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Coolidge i „dobre" czasfrhasłem r   „Żelazna pięść"_ a czlowiek-obywatelNapisał dla „Nowego Świata" LEON KUNTE
   
 Europa, pomimo, że zdała kilka śwłóści postępu, ma w swoich granicach jeszcze anomala, któredają się bardzo dotkliwie odczuwać, Walka, która się tutaj toczy,
jgst niemniej szkodliwa od tarć politycznych, chwiejąc porząd-
kiem publicznym i grożąc ciągle wojną domową.

- ,

.

Jak bieżąca woda gładzi najtwardsze nawet kamienie, tak do-
broczynne nowe prądy znoszą te wszystkie stare przeszkody, które
tamowały rozwój życia społecznego, a z narodów czyniły jakieś
bezwolne marjonetki, posłuszne woli zwyrodniałych jednostek,

Dotąd osiągnęliśmy wcale poważne rezultaty. Zwłaszcza krót-
kl okres powojenny zaznaczył się szeregiem wielkich sukcesów,

upadku całych kolekcji tronów, dziś pozostało tylko kilka oka-
łzy-v. mocno w posadach zachwianych. Wysokie urzędy państwowe,

, do których przedtem „nadawali się" tylko nieliczni i to z pew-
nych, bardzo określonych kół, teraz mogą spełniać ze skutkiem
więcej zadowalającym nawet wczorajsi służący (ministrowie La-
bour Party w Anglii). Mamy już rządyrobotnicze; wprawdzie jesz-
cze zagrażane opozycją niedawnej większości, jednak każdy dzień
utrwala ich siły i niedalecy Jesteśmy chwili, kiedy głos przeciwny
woli narodu będzie słabem skomleniem, błagającem o darowanie
egzystencji.

1 Znalakły się jednak jednostki, które ośmielity się stawić czoło
nieublaganemu pochodowi czasu. Nie mając żadnych atutów dla
poparcia swojej niecnej akcji 1 nie mogąc dlatego pozyskać zwo-
Jennikow, terorem zmusili ludność całych państw do poddania się
utopijnym eksperymentom.

| Dziś w Europie naliczamy cztery państwa o rządach dykta-
torskich, gdzie ludność jest poddana widzimisię szczupłych liczeb»
nie klik, Trzy kraje uginają się pod białą przemocą: Włochy, Hisz.
panja i Turcja. "Czwartą jest niedawna Rosja, obecnie Związek
Socjalistycznych Republik Rad, słynie z prawdziwej Kalwarji na-
rodu rosyjskiego, któremu od kilku już lat bez przerwy wstrzy›
kują różne dawki ultra-socjalistycznych szczepionek, według re-
cept Nachamkiesów, Apfelbaumówi innych Hosenduftów,

I Posłuchajmy ostatnich wywodów Mussoliniego i zestawmy je
z Lzrogramefi: komuhtt¥SMYEhSowietow.

fetnych egzaminów dojrza-

  

  

Program moskiewskiego CKW,
społeczna:

Z tragedji pol- w |
skiego wete

 

ł |

rana

Hallerczyk (Antoni Szydłowski (błędnie Solaski) $min:
z ran zadanych mu przez policję z@ stawianie rzekomo
zbrojnego oporu policjantom

Program Mussoliniego:
Polityka

Dążę do tego, ażeby we Wło-
szęchnie było więcej partji, tyl-

) ko wielki i potężny naród wło-
skl.

i Sposób r
Mussolini niedawno oświad-

czył: „Dla kierowania narodem
potrzebna jest żelazna pięść i
takaż wola".

(Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)

Pomimo, że obydwa te prądy idą wręcz w odwrotnych kie.
ruńżkach, jednak uderza nas dziwne podobieństwo postępowania.
Zbliża je swoistość gwałtu, który popetnian:
pieża, czy djabła, zawsze pozostaje gwałtem.

i

Dążymy do zniesienia nietyl-
ko dominacji, ale wogóle istnie-
nia jakichkolwiek klasowychró-
źnie.

ządzenia:
Dla zabezpieczenia zdobyczy

rewolucji i utrwalenia porządku
komunistycznego, musimy u-
trzymywać w mocy dyktaturę
proletarjatu.

y czy to w imię pa-

 

Jan Sobolewski, 96 Chapel ul.
Newark, N. J. i Piotr Zakrzew
ski, 720 Bloomfield Place, Lynd-
hurst, X. J., daleki krewny Anto-
4:1ch Szydłowskiego (nie Solas-

jego), o którego tragicznym wy

padku -podaliśmy _wiadomość

wczoraj, odwiedzili sedakcję „No

wego Świata" i przedstawili bliz-

sze szczegóły tragicznej śmierci

swego kuzyna i przyjaciela, zmar

lego wczoraj w szpitalu w Ha-

ckensack, N. J. różniące się zna-

cznie od wiadomości podanych

w pismach amerykańskich, wy

chodzących wstanie New Jerse

Według opowiadania ob. Za-
krzewskiego i Sobolewskiego, we

teran Szydłowski zmarł od po-

strzałów -odniesionych _podczas

pościgu przez policjantów.

Antoni Szydłowski, weteran

wojny polsko-rosyjskiej. lat 28,

urodzony we wsi Jarzniki, gm.

Kurjanki, powiat Augustowski

ziemi Suwalskiej. do St. Zjedn.

przybył przed kilkunastu laty.-

Był trzeźwymi pracowitymczło-

wiekiem, Na wiadomość o orga-

nizowaniu armji polskiej wstąpił

wjej szeregi, by walczyć za wol-

ność ojezyzny, porzucając świet-

ne zarobki w fabrykach amuni-

cji, gdzie był bezpieczny od obo-

wiązku służby w armji amery-

kańskiej. Po powrocie po wojnie

do Stanów Zjednoczonych, otrzy-

mał pracę wfabrykach Baldwina

w Filadelji, gdzie pracował przez

rok. Wiosny ubiestego roku po-

wrócił do swego kuzyna Zakrze-

wekiego w Lyndhurst, N. J. 1 z

braku innego zajęcia przyjął pra-

cę u firmy budowlanej Sawino-

Connino. Przed kilku dniami Szy

dłowski począł się skarżyć na do

legliwości wżołądku. Udał się do

lekarza, który zbadawszy go o-

świadczył, że musi się poddać o-

peracji. Doktór odwiózł chorego

Szydłowskiego do powiatowego

szpitala w Hackensack, skąd Szy-

dłowski z jakichś niewiadomych

powodów uciekt zaledwie po pół.

godzinnym pobycie, nie zdolaw-

„szy się jeszcze przebrać w odzież

 

  

 

Krwawa trageflja wśród Polonii w Elizabeth, N. J. | PepeKUSZYRSKI ZABITY PRZEZ KOCHANKA ŻONY LISZKĘ-

|

PARLAMENT MEZOPOTA-LISZKA ARESZTOWANY I OSADZONY W WIEZIENIU |MJI ODRZUCA ZWIERZCH-
-E-- .. r NICTWO ANGIELSKIEELIZABETH, N. J., 10 czerwca. |przez Kuczyńskiego byli Dr. Dru.-- Polonia w Elizabeth wstrząś-nięta została w ostatnich dniachdo głębi niezwykłą tragedią.Jan Kuszyński, lat 34kały pn. 428 Bond ulica zostałzabiły przez Władysława Liszkę,240 Bond ulica,Sprawa morderstwa według ze.znaia policji, przedstawia się następująco:z w piątek w nocy policjant Du-bisz przechodząc ulicą Bond o-bok domu pn. 428 usłyszał dwastrzały rewolwerowe. Biegnąc za

udgłdggem strzałów policjant zna-
lazł na podwórzu domu mężczy›
znę leżącego w kałuży krwi, a o-
bok iniego rewolwer. "Ogladnaw-
szy gig wokoto po podwórzu, mi-
mo ciemności nocy, policjant spo
strzegł mężczyznę usiłującego
przedostać sig przez parkan pod-
wórzh na ulicę. Zeareszlowany
okazał się Wilhelm Liszka, zam.
pn. 240 Bond ulica. Po przepro-
wadzeniu rewizji, policjant zna-
lazł nabity rewolwer. Policjant~
"zaweżwawszy pomocy odwiózł
ciężko rannego Kuszyńskiego do
szpitala, a aresztowanego Liszkę
do wjezięnia. .
Po przywiezieniu Kuszyńskiego

do szpitala i ocuceniu go przy-
prowadzonó do stołu operacyjne.,
go Liszkę, w któryfn Kuszyński
rozpoznał swego zabójcę. .

 

 

| wszym stopniu,

ry, Roy Ditmar, szofer ambulan-
su i policjant Ulrich Luf, Con-
hoy i Dubisz.
Przeprowadzone przez policję

śledztwo,

ng.

BAGDAD, 10 czerwca. - U-
stawodawczy parlament Mezo-
potamji odrzucił dzisiaj traktat

 

 

|

szpitalną. -Według opowiadania
pielęgniarki, która pierwsza zau.
ważyła ucieczkę jego i widziała
go, jak wskakiwał na przejeżdza-
jący w pobliżu szpitala autemo-
bil ciężarowy, aby się jdk .naj-
szybciej oddalić od szpitala, Szy-
dłowski nie zdradzał żadny@ ob.
jawów szaleństwa, oprócz moz.
liwych

-

niedomagań wewnętrz|
nych. Zarząd szpitala patych- |
miast powiadomił policję p ucie-
czce Szydłowskiego i podał jego |
rysopis z dodatkiem, że $zydło- |
wski jest chorf umysłowo. Po.
licjancizauważywszy na automo W
bilu ciężarowym Szydłowskiego,
zatrzymali: automobil, Summum-+
ki obawiając się pochwycenia
przez policjantów, zeskoczył z au |
fomobilu i schronił się db n
bliższego domu. Policjanci wdar.
li się do domu, usiłując go zabrac |
przemocą. Szydłowski błagał po-
licjantów, by go puścili wolno.
bo nie chce iść do szpitala, Poli-
cjanci rozdraźnieni biernym opo. |
rem Szydłowskiegopoczęli go bić |
niemiłosiernie pałkami, -wtedy |
Szydłowski zrozpaczony oderwał |
kawał rury j
bronić, Policjanci widząc, ze nie
wezmą Szydłowskiegosiły, poczę
li strzelać w niegw jak w tarczę,
przeszywając go na ›poraz ku-
Jami. Ciężko poranionego Szydło-
wskiego policjanci -odwiefli do
Szpitala, gdzie zmarł wkrótce, o-
powiedziawszy -przed -Śmiercią
przebieg walki z policjantami
Przyjaciele nieszczęśliwego Szy
dłowskiego poczynili starania w
konsulacie polskim w New Yor-
ku dia przeprowadzenia Sletlztwa
zabójstwa, by wyjaśnić któ jest
odpowiedzialny -za tragiczną
śmierć żołnierza weterana pols-
kiego, który ochotnie pre¢lewal
krew za swą ojczyznę, by nastę-
pnie zginąć marną śmiercią wnie
zrozumiałej bójce z policją.

Koledzy nieszczęśliwego 'wete-
rana placówki Hallerczyków na
Wschodzie szczególnie placówki
w Newarku i Passaic powinny
się zająć wyjaśnieniem okolic»
ności, których padł ofiarą ich to-
warzysz broni i kolega Antoni
Szydłowski.

PRACOWNICY POCZTOWI

ROZŻALENI NA PREŻY-

DENTA COOLIDGE'A

1

   

 

  
    

  

 

Z p towania pra-

wa o podwyżce dla pra-

cowników pocztowych

NEW YORK, 10 czerwcą.

| od senatu poparcia w walce z

 

Poseł St. Zj. do Polski

 

Alfred I, Pearson (wyjechał z
New Yorku do Warszawy, jako
poseł Stanów Zjednoczonych dla
Polski. Przez 17 lat Pearson był
profesorem filozof}i na uniwer.

sytecie Des Moines, Towa.

wiat
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raża przekonanie, że naród pragnie wyboru 1

 

obecnego prezydenta i „dobrych" czasów

CLEVELAND, 10 czerwca. - Narodowa konwencja partji re-
bublikańskiej została otwarta dokładnie o oznaczonej godzinie 9ej
według zapowiedzianego naprzód programu. Obrady zagaił John
T. Adams z lowa, przewodniczący narodowego komitetu partji re-
publikańskiej, powołując kapelana do odmówienia modlitwy.

Następnie delegaci odśpiewali hymn narodowy ,,The Star-
Spangled Banner". Poczem delegaci przystąpili do wyboru tym
 

EXTRA!

NOWY GABINET FRAN-

CUSKI ZOSTAŁ OBALONY

154 głosami przeciw 144 Se-

nat odmawia poparcia

prez. Millerandowi

MIMO TO PREZYDENT MIL
LERAND ODMAWIA ZŁOŻE-

NIA REZYGNACJI

PARYŻ, 10 czerwca. - Prez.
Millerand w orędziu przeł
do senatu odmówił żądaniu więk
szości parlampnty domagaja-
cej się jego rezygnacji i żądał

większością parlamentu. Senat
154 głosami przeciw 144 odmó-
wił żądaniu prezydenta, wyra-
zając tymsamym wotum nie-
ufności dla tymczasowego rzą-
du premiera Francois Marsala,
powołanego przez prez. Mille-
randa umyślnie w celu zala-
twienia kryzysu państwowego.
Mimo wyrażenia przez senat wo-
tum nieufności dla obecnego
rządu premiera Marsala, prez.
Milerand postanowił nie ustępo-
wać ze swego stanowiska.

Gwałtowne burze w północ»

nych Włoszech

10 czerwca, --
Nad północnemi Włochami prze-
szła gwaltowna burza gradowa
z piorunami, wyrządzając wiel-
kie szkody w zasiewach wiose
nych 1 sadach owocowych. Ui
ce zostały yp
gradem wielkości włoskich arze-
chów. W wielu miastach komu-
nikacja tramwajowa została spa
ralizowana.

 

go pr qcego kongresmana Theo. Burtona z Cle-
veland, który wygłosił programowe przemówienie, którego głów
nym motywem było hasło: Coolidge i „łobre" czasy, Przewodni-
czący przedstawiając niedługie rządy prez. Coolidge'a zwrócił uwa-
gę na mało doceniany w Stanach Zjednoczonych zwyczaj oszczęd»
nej gospodarki zarówno w życiu prywatnem, jak i publicznem.
Stara cnota oszczędności, która niegdyś była chlubą skrzętnego
narodu amerykańskiego we wszystkich jego objawach życia pry-
watnego i publicznego, poczyna ustępować niedawno nabytej przez
naród amerykańskiej wadzie rozrzutności. Prez. Coolidge przez
rok na swem stanowisku wskrzesił zaniedbaną cnotę „oszczędnej"
gospodarki, czemu dał wyraz przez swoje akty prawne.

-

Dia-
tego słusznie naród amerykański patrzy dzisiaj -na prezydenta
Coolidge'a, jako na wodza narodu, a nie na Kongres, który z po-
budek nie pochodzących z troski o dobro państwa uchwala! usta-
wy sprzeczne z oszczędną gospodarką prezydenta Coolidge'a ma-
jacą na celu przywrócenie starej zasady w rządzie amerykańskim,
jak najmniejsze podatki i jak najmniejsze wydatki.

Po przemówieniu przewodniczącego przystąpiono do wyboru
sekretarzy konwencji i innych tymczasowych urzędników. By na-
y uruchomić pr obrady zgr i delegaci
zatwierdzili reguły obrad Narodowej Konwencji odbytej w 1920
roku z prawem dodania nowych przepisów, jeżeliby się okazały
potrzebnemi, jak również wyznaczenie potrzebnych komisji do o-
pracowania ważniejszych spraw. Po sprawozdaniu komisji manda-
tów i załatwieniu innych formalności konferencja odroczyła się o

th
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MOSKWA,
Właściwe stanowisko Mongolji
po podpisaniu nowegorosyjsko-
chińskiego traktatu pokoju po-
zostaje niewyjaśnioną zagadką.
Według wiadomości ze źródeł

chińskich, bolszewicka Rosja
miała uznać Mongolję za nie-

rozdzielną część Chin, zaś we-

dług wiadomości pochodzących
ze źródeł bolszewickich Mongo-

Ija ma być ogłoszona niepodle-

głą repiibliką pod rządamistron

nictwa igo pr

 Na tej zasadzie dyplomaci bol.

szewiccy mówią o wielkiem zwy-
 

 

 Według op
Liszka mimo zakazu

cy Liszka przyłapany przed do-
mem Kuszyńskiego przyznał sig-
do postrzelenia Kuszyńskiego -
chociaż nikt nie widział go strze-
lającego do Kuszyńskiego. Jed-
nym z ważnych świadków (wypad
ków poprzedzających krwawą tra
gedję, jest W. Słonek, właściciel
salunu pn. 450 Bond ulice, u któ-
Nrego Liszka i Kuszyński spędzili
kilka chwil na godzinę przed zbro
dnią opowiada on, że Kuszyński
zdawał się być w przyjaznych sto
sunkach z Liszką. .
Kuszyński zmarł w kilka go-

dzin na stole operacyjnym na sku
tek zakażenia krwi. Liszka został
oskarżony o morderstwo w pier-

TRZĘSIENIA ZIEMI

BOLOGNA, 10 ;zerwcn, -
Słynny amator-geolog Rachel
Bandanim! przepowiada w naj
bliższej przyszłości silne trzę-
sienia ziemi w pobliu morza
Śródziemnego.

„Trzęsienia ziemi na Dale-
kim Wschodzie przeniosą się
wkrótce na zachód w okolice
Śródziemnego morza. Mała
Azja zostanie nawiedzona sil-
nem trzęsieniem ziemi pomig-
dzy 10 a 15 czerwca. Inne trzę
sienia ziemi daleko silniejsze
da się odczuć w południowej

  R+

  

Ameryce.

  

 

tych Stanach Zjednoczonych (po-
stanowi! się zorganizować w
specjalną organizację dla obro-
nych swej zagrożonej egzy:
stencji. Wielu listonoszy nie no-

wyżywić swoich rodzi z
pobieranych pensji zmuszeni są
zarabiać pobocznie, by m gli
wyżywić swoje rodziny,

GEN. HALLER UDEKOROY
NY PRZEZ MARSZALK

FOCHA
«

A

---
Marszałek 'Foch: udekorował

osobiście wielkim krzyżem (fi-
cerskim Legii, honorowej gehe-

 
rała Stanisława Hailera. szpfa

wstabwesji polskiej, __  

 

  

 

  
  

  

    

   

   

ZMIANA W MINISTERJUM
ZAGRANICZ. W POLSCE

LONDYN,10 czerwca. -
Nadeszła tu wiadomość z War
szawy, że minister spraw za-
granicznych Zamoyski ustą-
pl i na jego miejsce ma być
A. Skrzyński. Zapowiada to

polityce Polski.
Agent polskiego rządu w

Londynie stara się o zakupie-
nie trzech tysięcy koni w Ka-
dzie dla polskiej jazdy.

(Wiadomość o ustąpieniu
Zamoyskiego nió jest po-
twierdzona. -P. R.). ,

 

  

pewną zmianę.w zagranicznej| ,

zdrajcy interesów klasy robotni-
czej. Generalny strajk ma lon-
dyńskich kolejach podziemnych,
kierowany jest przez żywiołyko-
munistyczne, które otwarcie gło
szą.) iż nadszedł czas bezpośred-
niej akcji ujęcia przez robotni-
ków steru rządów w swe ręce.
Agitatorzy komunistyczni, wy-
zyskiłąc dla swych celów agita-
cyjnych wszystkie niepowódze-
nia robotniczego rządu premiera
Macdonalda, starają się przeko-
nać mniej uświadomionych ro-
botników, że poprawa ich losu,
zależy od nich samych, byle tyl-
ko: mieli śmiałość obalić obecny
rząd, który się wysługuje kapl-

a b.

 

ra 

go doktrynam! bolszewickiem{."

  

godzinie 5 wieczorem do godziny 11ej rano we środę.

BOLSZEWICY URADOWANI z HANDLOWEGÓĘ .
OPANOWANIA MONGOLJI

Zamierzają zalać ją produktami swego przemysłu

5
 

10 czerwca. - | cięstwie w polityce na DalekimWschodzie.Wycofanie armji bolszewickiejz wewnętrznej Mongolii dowo-dziłoby, że wiadomości nadesła-ne z Chin są do pewnego stopniausprawiedliwione ponieważ gu-bernator chiński rządzący środ=kową i południową Mongolją,nadal pozostaje na swoim stano-wisku, co jest potwierdzeniemwiadomościz Pekinu, że bolsze»,wieka Rosja uznała środkowąi południową Mongolję za nie-4 część Chin. Mongo-Ilja zewnętrzna ogłoszona przezstronnictwo ludowe republikązostała oddana przez Chiny podtiyw kulturalny bolszewickiej
3931. która z racji uzyskania

 

- 7 Pracownicy pocztowi w okręgu j ) miywéw politycznych uważaiontaasbyt fhe wopth| zezarty przezrzed

|

wielkiego New Yorku są w piet:

|

ANOIRL$KA PARTJA PRACY ZAGROZONA

/

55!ry ka k
przezpewien czas był we wspól-

|

z rządem h ~

|

kim stopniu rozżalen! na prezy-nyminteresie z Kuszyńskim, Dod

|

sunku Mezopotamji do Anglii. dema Ciolldge'a m zawelr-wś- AGITACJ BOISZEWI 211: 5X“! produktów przemy-czas czego zapoznał się bliżej z

|
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Partji _wzgwających scersg! ”MW: RZYM, 10 czerwca. - We-
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pRzEPOWIADA Pracownicy pocztowi w (ca- rządu

-

premjera
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Macdonalda, wie dawnego rządu albańskiego
uciekli potajemnie do Włoch,
Niektórzy z nich, jak: Amen
Zougu obrońca Tirany wraz ze
Gwymi 600 zwolennika?! zbiegł
w kierunku

recedes ®

9 osób zginęło skutkiem 1

powodzi A

BLUEFIELD, W. Va.) 10 czer»
wea. - Dzięwięć osób zglnęło
w powodzi powstałej skutkiem
oberwania chmury. Wiele do-
 mów położonych nad brzegami
potoków w powiatach McDowell
zostało zniestonych, jak również
wiele stajni wraz z bydłem, któ-pore zginglo w powodzi, . ... r
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Kronika miejscowa

finial-j - Pogoda, ciepło,

i |-RUCH OKRĘTÓW

Przyjazd okrętów do New Yorku

Środa: Roussilon z Havre
Pigtek: Aquitani

 

 

 

OBRAZKI |

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA
   Saxonia z Southampton

Chicago z Havre

Odjazd okrętów z New Yórku

Środa: Mauretania do Southam-
plon
Paris do Havre
Drottningholm

burga
Estonia do Libawy

Czwartek: Columbus do Bremen
Pr. Roosevelt do Bremen
Dorellan do Antwerpji

Sobota: Leviathan do Southam:
pton
Olympic do Southampton

\ Volendam do Rotterdamu *

do -Gothen-

\BLOGOSLAWIENSTWA
3 DOBREJ RADY

Jedną z przyczyn dla jakich cu.
dzoziemcy stracili zaufanie pra-
wie do wszystkiego jest ta, że raz
wraz ulegali nadużyciom ze stro-
ny ludzi, którzy oczekiwali ich
ipod pozorem, że reprezentują
wielkie instytucje.
Wkońcu pokazywało się. że pie

niądze powierzane wędrującym
rodakomnagle znikały i że zosta-
li narwani zwykle pod wpływem
pięknych słów o pracy narodo-
wej.

Ileż to korporacji polskich ob-
łowiło się pieniędzmi wyłudzo-
nymi odludzi łatwowiernych, nie
troszcząc się wcale o to, że te pic-
niądze nie należały go nich, To-
też nie dziwnego, że dzisiaj czło-
wiek nieznajomy w białym ko-
lorze wzbudza natychmiast podej
rzenie.
Lecz żal swój niektórzy posu:

wnją za daleko. Są instytucje a-
merykańskie, które zasługują na
zupełne zaufanie, instytucje pew-
ne i nieskalane przez lata istnie-
nia. Instytucje te chcą pozyskać
przyjaźń imigrantów, prz ych
obywateli dlatego, że mogi
żyć zawsze pomocą.

Dotych instytucji należą prze-
dewszystkiem banki oszczędnoś›
ciowe tak zwane Savings Banks.
Zasoby ich w kapitale, dośw d-
czeniui obsłudze, składują

'

sig

np.to, aby pomóc tym
com, którzy dbają o własną przy
szłość. Strzeżonego Pan Bóg strze
że - mówi przysłowie, Odwiedź.

  

  

 

cie jeden z tych banków, a prze
konacie się, że. pozyska 0D Wa:
sze zaufanie.
m
| Przez telefon

Louis Paulson otrzymał wezwa

nie do sądu za prędką jazdę. Kil-

a dni przed terminem musiał

wyjechać do Chicago gdzie młał

hardzo pilny interes do załatwie

nia, Nie namyślając się długo za:

telefonował do sędziego. przyznał

się przez telefon do winy a sędzia

skazał go na zapłacenie 815 i zgo-

dził się na przyjęcie czeku przez

pocztę. W ten sposób Paulson

mógł pojechać do Chicago po za:

łatwieniu

-

interest sądowego

przez telefon.

Wypadek ten jest bardzo

ginalny i prosty. Nie jest jednak

polecenia godny jako reguła.
 

- Pamiętajcie o Funduszu

! , Piłsudskiego!

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR
.

pOLSKI DOM NARODOWY

19.23 St. Marks Place

New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,

środy, piątki od godz. 5-7 wiecz.,

lekefo cale lato

Nauczyciel starszy, udziele w do-
mu lekcyj młodszym ! starszym o-
sobom, System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich. Każda
jekcja osobno. pojedybeso, - nikt
nie jest krepoweny Również
załnówia sprawy w pisaniu Nstów,
podań 1 dokumentów _wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisma - to główne wsrunki.

E. SZAMIKSKI

] 217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First 1 Second Ave.
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Nieraz już na tem miejscu pi-

sałem o potrzebie instytucji pol.

„skiej,któraby pomagała nieuświa

domionym i nieobeznanymz o-
byczajami i prawami obywate-

lom. Bardzo często spotykamlu-
dzi biednych, którzy w wypad-

kach nieszczęścia

ni są przez nieuczci ludzi.

profesjonalnych oszustów. Szcze-

gólnie częste są wypadki, gdy ko-

bity, nie umiejące czytać ani pH-

sać, znaczkiem alf połnem naz-

wiskiem. podpieują=podeunięty

blankiet u adwokata, który się

   

 

zajmuje jej sprawą w wypadku

nies ścia męża.
Skoro tylko jakieś nieszczęście |

 

się zdarzy na ulicy lub w f

ce, wraz że strażą Pożarną i poli w
cją zjawiają się i pokątni

 

kaci, którzy podejmują się zastęp
stwa w sądzie! 5, -»;

Ofiary, nie włędząć, eo. podpi-
sitig:~zgedrajq sig 'th oddbnie ad-
wokatowi sprawy, obiecując mu
kontraktowo 50, 60 a tzęstoi 70
procent jakoteż prawo-ugodowe-
go załatwienia -~według
własnego -
Rozumie się, że oni z tegonaj»

więcej. korzystają.
Wobec tego, że żadnej instytu-

cji polskiej niema, wobec tego, że
takie wypadki bardzo często się
zdarzają, ku Wielkiej szkodzie
wdów i sierót, ' wobec tego, że
krzywda i wina cz
nas spada, na nas, którzy mamy
obowiązek bronienia praw ludzi
biednych, bezradnychi nieuświa-
domionych ostrzegamy Czytelni»
czki i Czytelników Nowego Świa-
ta, aby nigdy nie podpisywali żad
nych dokumentów podsuwanych
im przez adwokatów.
Wydział Opieki Społecznej No-

wego Świata w każdym wypadku
udzieli informacji i porady praw-
nej jakoteż adwokatów sumien-
nych, będących pod kontrolą s

    

nu i pobierających tylko dziesięć w
procent wygranej sumy.
Tylko-ci, którzy już zostali po-

› wiedzą jak wielką
przysługę tem

telnikom ,
amy nadzieję, że wkrótce zof-

ganizuje
na. która się i takiemi sprawami
jak porady prawne, zajmie.
Narwylkg tyle.
Jedop? krok naprzód.

» 4 Aage ss
Z;MLguorku „WolnejPolski"

Wieczorek K
Wolna Polska" 7 czerwca w Do.
4 i Narodowym przy 8 ulicy od-
byt sig tuk, jak sig tego można
było spodziewać. Polonja licznie
się zgromadziła. Sala szczelnie
wypełniona ochoczymi do tańca,
którzy wesoło _fańczyli pólskie
tańce! mazurki, oberki i krako-
wiaki. Nie brak było polek i wal.
ców. Muzyka ob. Wołyńca przy-
grywała dobrze, to też młodzież
bawiła się wesoło, a starsi gwa-
rzyli przy stołąch w gronie pr
jaciół i znajomyth. Dzieci biega-
ly po sali w czasie przerwy taf

robimy naszym

  

   

 

 

nie,

instytucja dobroczyn |, 

Dzieci

na -

 
Tow. Polskich Rzemieślników

Budowlanych ....
Zebrane przez ob. A. Riessa 10.00
Tow. Wolna Polska . 10.00
St. Dzierzek ...
Józef Baczyński .

i M. Burmejko .
Czytelniczka ..
J. Orłowska „

   

 

  
  

  

St. Szaniawska . 1.00
znajoma .... 200

J. Kostrobałą .,. .. 200
WCZORAJ ..... 6.29,

DZISIAJ Razem 37.67
JUTRO®
Widziałem  czlowieka.

wego dzisiaj wbiurze.
Był nim uśmiechnięty, szczęśli-

wy obywatel, sekretarz i organi:
rator Tow. Rzemieślników Bu
dowlanych, ob. A. Wallas.

„Przyniosłem -dziesiątkę -dla
dzieci biednych" - powiada wrę-

gc mi banknot dziesięciodo-
arowy.
„Od Towarzystwa Wzajemnej

Pomocy Polskich Rzemieślników
Budowlanych w New Yorku. Na
ostatniempostedzeniu zaprosiłem
kolegów. aby po kilka centów da-
li na ten cel. Ale zamiast kwo-
drów posypały się dolary. Na ta-
ki cel powiedzieli zawsze do-
lara znajdziemy. 1 ot dziesiątka.
Nie ostatnia. Robotnik ciężko pra
cujący wie doskonale, co to jest
nędza, zna swoje obowiązki wzglę
dembliźnich i obowiązki te speł-
nia sumiennie."

   

Odczwało się jedno z wielu to-
warzystw polskich. Mam nadzie-
ję. ze wkrótce za tym przykła-
dem pójdą i inne towagzystwa
Wtym roku wyślemysto dzieci

na farmę.
Na to potrzeba $1,500.
Nie bój się czytelniku?!
Ty daj tylko dolara nie więcej

n zobaczysz czy to tylko marze
czy nie urzeczywistnią się

moje plany, iż z pośród tysięcy
dzieci stobiednych bezpłatnie na
wakacje na wieś pojedzie.

Ty daj tylko dolara, czytelnie
ku, ani centa więcej, m zoba»
czysz, co teń twój dolar zdziała.

Na Wieczorku Kwiatowym To-
warzystwg -WOLNA POLSKA,
prezes tego Towarzystwa ob. Ka-

Myszka: zaprosił gości, by
zło kilka dojarów na wysła-
nie dzieci na farmę.

  

 

: - W- mig zebrano dziesięć dola- /
rów. Za te pieniądze wyśle się

alkowy TOW| jedno dziecko, na dwa tygodnie
wieś.

Bez trudu, bez wielkiego wy-
siłku zebrano tę sumę.
Mamy dużo bogatych towa-

rzystw polskich w New Yorku,
Brooklynie i okolicy. Jeżeli każ-
de Towarzystwo swój obowiązek
względem tych dzieci spełni, to
akcja nasza z pewnością się uda.

Dziękuję Wam - wolni Pola-
ex!!

na

$ 60+

W niedzielę dnia 8 czerwca, w
ców. Widać było zadowolenie z

|

Domu Narodowym odbyły się go-
każdej twarzy. Loterja była tak |dy weselne córki Marji państwa

iż zadowolik każdego.
Każdy numer 10 centowy wygry-
wał rzeczy dość piękne, a nie-
które i drogie ku zdumieniu pu-
bliczności. „Komitet pracował › na
swemstanowisku,: aby zadowolić

P. i J. Czarneckich z Bronx z pa-
nem Józefem Rosenkiewiczem.

ljam'qno się wesoło, ale i ngc

zapomniano o tych, co nie mają

sposobnośct i gdzie się zabawić.

Zatem ob. Antoni Riess popro-

tych, co na wieczorek przybyli i | sił rodziców i państwa młodych

jest przekonany, 1ż każdy gość

czuł się jakby-w jednej wielkiej

rodzinie.

O godz. 12ej prezes tego to-

warzystwa, ob. Kazimierz Mysz

ka; podziękował gościom, iż ra-

czyli: zasz
nością 4 zaznaczył, iż kto ma za-

miar wstąpić do towarzystwa

„W 4 ia Polska" może się izgto-

sić na posiedzenie każdy Sci pig-

tek miesiąca, w górnej sali Do-

mu -Narodowego. -Towarzystwo

wrazie choroby członka wypłaca

 

benefit 8 dolarów tygodnjowo.- :

Następnie zaapelował do publ

czności o składkę na biedne dzie-

ci polskie, nad któremi troskliwą
opiekę roztacza _Wydawnictwo

„Nowy Świat" a zwłaszcza oby-
watel Włóczęga. Prosił gości, a-

by się przyczynili choć jakąkol-

wiek sumą, aby choć parę dzieci

wysłać na farmę, dając na ten

cel. dolara. Drobna składka przy-

niósła 5.07, razem 6.07; Towarzy-

stwo dało 3.93, więc razem JP do-

larow. -Pieniądze -wysłano .do

Redakcji Nowego Świata.

 

"Wczoraj fozputrzonó w sądzie

488 wypadków prędkiej jazdy.-
Szoferzy skazani .na zapłacenie

rzyśtny złożyli" ogólemi 4930 do-

ów: Pięćdziesieciu -szoferów

skazano na kilkudniowy areszt

byli House iMaggh-

 

 

tow. swą obec,

 

o ofiarę na fundusz „Dzieci na

Farmy."
P-stwo P. i J. Czarneccy . 82.00

J. Rozenkiewicz .. 200
     

   

  

W, Łopuszański 1.00

J. Luckow .. 1.00

A. Pileperuk . 1.00

Emil 1.00

Feliks: Slas - 1.00

Antoni Riess ... 1.00

Razem 510.00

Młodej parze i gościom dzięku:

jemy i życzymy powodzenia.

Proszę zapisać ten datek na Li-

gę Kobiet dla „Dziecj na Farmy
Z wysokim _szacunkiem dla

„Nowego Świata"i dla Ligi Ko-

biet
Antoni Riess,

321 W. 118 St N. Y.

farmy |

 

 

Dapper.Don Collins, migdzysato-
dowy praywietiony
stał z FrancjiY osadzonyw

ziebiu w New Yorku

to-
wię-

Dnia 22-go czerwca

 

| odbędzie Wsię Ulmer: 'Parku

wielki Doroczny Piknik Złączo-

nych Grup Związku Narod. Pol.

skiego w New Yorku.
Będzie to jedep z największych

pikników polskich Już dzisiaj o

tem mówią i czynione są przygo-

towania. Pamiętajcie więc.

Nigdzie przedtem a może i póź»

niej nie było i nie będzie tyle
!nlupodxinnek tak miłej swoją
kiej zabawy jak na tym pikniku.

 

Popis w szkole muzycznej

W piątek dnia 13 czerwpa od-
będzie się w Steinway Hall, 107
14 ulica pierwszy popis uęzniów
klas skrzypcowych profesora A-
dama Kurytło.

Najpiękniejszemi objawami ży-
cia są objawy życia kulturalne
go. Dlatego też witamy z radoś-
cią ten popis, jesteśmy bowiem
przekonani że praca wtej szko-
le dokonana przyczyniła pię do
uszlachetniania -dusz
dzieci. Pan Kury!to sam jest ar-
tystą, wielkim, niepospolicie uta=
lentowanym skrzypkiem a, nade-
wszystko zdolnym pedagogiem
Mam przed sobą wycinek z pra

sy wiedeńskiej, która tak o p. Ku-
rylle pisała
„Neues Wiener Journal! z 24

IV., 1922 r. Nr, 10229. „U dyrek-
tora konserwatorjum torgńskie-

| go Adama Kurylly, który się świe
20 przedstawił publiczności wie-
deńskiej z koncertem o obfitym
programie, mieliśmy próbę god-
nego uwagi talentu. Nieskazitel-
na technika i muzykalność wska-

; zują na poważne usiłowania kro-
czenia po właściwej drodze. Wie.
le grywany koncert E-mol Men-
delssobna wykonany z uducho-
wieniemi rozmachem zyskał pod
smyczkiem świe-
żość żywotną,V Bacha Głaccona
brzmiała niebywale czysto, pew-
nie i potężnie. Po koncercie Wie-

| niawskiego wzrósł aplauz! publi-
| czności do żywiołowych pwacyj
ji wymógł na artyście pod koniec
| programu cały szereg
=

  

  

 

  

 

Szkole tej życzymy powddzenia.

 

festynie japońskim u
pów  

w Hippodromie

Gilda Gray, sławna tancerka
pochodzenia polskiego, występu-
je w tyrń tygodniu p ostatni
w Hippodromiie. Jest dna: naj-
większą atrakcją tego wielkiego
teatru wodewiłowego. Tysiące o-
sób dziennie tam i
Podawaliśmy w Nowy
historję jej życia i dowiadujemy
się, że bar. wielu Polaków tam
uczęszcza, Bilety są bardzo tanie
tysiące dobrych miejsc rn EU

  

 

  

 ! po $1.00.

 

DZIECI PŁACZĄ 0

 

Przygotowane specjalnie dladzieci w każdym wieku:

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy

substytut Olejku rycynowego Pa-

regoric, kropli na zęby i kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-

 

 

ków. Na każdej paczce znajdują

się wypróbowane wskazówki, La-

  

karze wszędzie ją polecdją: Ten

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi podpis f
    

  

  

  

 

 

Wiec Zjednoczenia Polsko-

Narodowego '

odbędzie, się o godz. Tej wieczór,

w sobotę dmią 14 dzerwca, b. r.

na górnej sali Domu Narodowe»
go, 19-23 St. Marks PL, New York.

Zarząd Centralny Z. P. N.
Złączone newjorskie Grupy u.

przejmie zapraszają wszystkich

na Wiec, na którym znani oby-

watele przemawiać będą o znacze

niu organizacji w życiu społecz=

nem i ostanowisku Zjednoczenia

Polsko Narodowego na Wscho-

dzie Stanów Zjednoczonych.

Usłyszycie o rzeczach, o któ-
rych powinniście wiedzieć i któ-
re przyniosą materjalną 1 moral.

ng korzyść dla Was i dla Wa-

szych Rodzin.
Znany chór odśpiewa pieśni na

rodowe. Będą deklamacje.

Przyjdźcie: wszyscy!

Wsięp wolny dla każdego.

6000 nowych obywateli

Kluby Obywatelskie obecnie

pracują pełną parą. Starają się o

wydostanie papierów obyw

skich dla swoich członków, aby

im dać możność głosowania w
wyborach prezydencjalnych. W

tym tygodniu 6,000 osób ma o-

trzymać papiery obywatelskie, Z
tego największyjest procent Wło

chów 1 Rosjan.

 

 

 

 

Do członka; Łarzyxzenia
Mechaników Polskich!

Ze względu iż na zamieszczone
w „Nowym Świecie wezwanie o-
trzymałem ogromnie dużo listów,
na które nie mogę listownie od-
powiadać każdemu zosobna, gdyż
to zabrałoby mi dużo czasu, od-
powiadam wszystkim interesowa
nym przez łamy „Nowego Świa-
ta" na ogólne pytania:
Ponieważ byłemosobiście wtej

sprawie u kierownika biura SL
Mech. Pol. w New Yorku, p. Woj-
sowskiego, prosząc go o podanie
Waszych adresów, ażeby się
wspólnie upomnieć o zdeponowa
ne oszczędności w banku Stow.
Mech. Pol, a p. Wojsowski od-
powiedział, iz biuro adresów Wa-
szych nie posiada, przeto udałem
się do Redakcji „Nowego Świata"
w tej sprawie, prosząc 0 bezplat-
ne zamieszczenie tego wezwania,
co też i Redakcja „Nowego Swin-
ta" uczyniła.
Następuie, niech nikt nie zwra-

ca się do mnie o informacje tak
co do akcyj Stow. Mech. Pol., ja-
koter co do akcyj banku Słów.
Mech. Pol., gdyż ja tem się nie |
zajmuję, uni też nie w tej spra-
wie obecnie zrobić nie można. --
My będziemy się tylko zajmować
sprawą tych, co złożyli swoje o-
szczędności do banku Stow, Mech
Pol. w Warszawie na deporyta.

Wreszcie z pomiędzy zgłosze-
nych się, zostanie zawiązany ko-
mitet, a który dalszą pracę w tym
kierunku prowadzić już będzie.
Żeby zaś uniknąć straty czasu i
kosztów, komitet składać się bę-
dzie z członków, którzy mieszka»
ją w New Yorku i z bliskiej o-
kolicy.
Po zawiązaniu komitetu i od-

byciu pierwszego zebrania wszy-
sey ci, którzy się zgłosili, zosta-
ną w dalszych pracach zawiado-
mieni już listownie, co jednak na
stąpi dopiero za cztery do pięciu
tygodni, a co jest zależne od Was
samych, iżbyście się mogli jak.
najwcześniej wspólnie do tej pra
cy połączyć.

W. Gondecki,
345 E. 41 St, New York City,

 

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 15go czerw-
ca, 1914 r., o godzinie 4ej po po-
łudniu, ks. W. Trzepierczyński
z Brooklyna, wygłosi nader pou-
czający odczyt na temat: „Obraz
dobrego męża i ojca."

Wsłęp: wolny.
Wszyscy raczą się zejść do sa-

Ii słowiańskiej sokolni, 351 Nep-
perhan Ave., Yonkers,

KOMITET.

 

 

UNION CITY, CONN.

Piknik
 

Wielki piknik w tym sezonie
urządza gniazdo No. 65 Okręgu
5go Sokołów Pol, w niedzielę 22
czerwca, r. b. na posiadłości u-
łanów przy School ul., Union C-
ty, Conn.

Początek o godz. l-ej po po-
łudniu. W tym przeświadczeniu,
że nietylko Polonja miejscowa
weźmie udział, ale i miasta sąsie-
dnie nie pogostaną obojętne, nie-
chaj ta odezwa wystarczy jako
zaproszenie całego okręgu. Mamy
zapewnienie, że dziatwa sbkola
przybędzie z Southington, aby sta
nąć do ćwiczeń. Udział przyjmie
oddział dziewcząt i oddział chłop-
ców. Będzie wiele innych uror-
maloeń, tak, że nikt nie pożałuje
chociażby pieszo sto mil drogi
zrobił, każdego zapewnić mote-
my, że na pikniku nikogo, ani ni-
czego nie zabrakni

 

 

«DETROIT, MICH.

Trzech straciło życie przez
pijaństwo
 

W domu pod nr. 4224 Orleans
St, na poddaszu od dwuch lat
mieszkał Mateusz Kwiatek, emi-
grant z Małopolski, ktory sam so-
bie gospodarzył i reszty domow-
ników unikał. .W. poniedziałek
12.go aja około godziny bej po
południy pani Kamińska, żona
właściciela domu. na Kamiń-
skiego, weszła na strych, aby wie
szać wypraną bieliznę. Pokój wy.
mienionego powyż. Kwnatk' znaj

dował się na tej „górze" i gdy

pani Kamińska przechodziła koło

zamkniętych jego drzwi, poczuła

ulatniający się gaz. Zeszła w tej

chwili na dół do męża, a ten przy

szedłszy na górę, drzwi do poko-

ju Kwlatka otworzył, Oczom je-
go przedstawił się straszny wie

dok, Oto na łóżku, rozebrany do
spania, leżał bez życia Mateusz

Kwiatek. Na podłodze, na rozciąg

niętym tam sienniku leżał Lud-

wik Rak, lat 38, przyjaciel Kwiat.
ka i trzeci mężczyzna, którego

tożsamość osoby nie -zdołano

sprawdzić, obydwaj również bez
życia. Przywołana policja spraw.

dziła następujący stan rzeczy: Ca

Je urządzenie pokoju Kwiatka sta

nowiło łóżko, mały kulawy sto-

lik. krzesło połamane, jakiś ku-

ferek i stary piecyk gazowy do

gotowania. Kwiatek z domowni-

kami nie wdawał się zupełnie,
lecz zapraszał do siebie swego

 

  
 

 

 

; Belwa Gzertner, oskarżona o za-
mordowanie Waltera Law'a z0-
stała uniewinniona .przes: Jawe

przysięgłych w Chicago

   

 

SmumaKr

„ni , wtenczas

 

Kronika;

przyjaciela Raka 1 raczyli się 08
tem, co ugotował

Kwiatek i munszajnem, Tym ra-

zem zaprosił sobie przyjaciela 1

tego trzeciego mężczyznę, które»

go nikt nie znał. Kwiatek przy

niósł butelkę wódki i gdy się do-

brze uraczono, pomyślano o

ściu na spoczynek. Kwiatek po-

łożył się do łóżka, a dwaj jego

goście w ubraniach na sienniku.

Gdy już zasnęli, jeden z nich

musiał nogą wywrócić piecyk ga-

zowy przyczem zerwała się gumo

wa rurka z rurki żelaznej i w ta-

ki sposób gaz uchodził. Według
koronera śmierć nastąpiła o gó-

dzinie lej w nocy z niedzieli na

poniedziałek, a ciała zaczadzo-

nych znaleziono dopiero o 5-)

po południu.

Mateusz Kwiatek był żonaty 1

| pozostawił żonę, dwie córki i 2ch

synów w Małopolsce we wsi Jate

kowice, powiatu Rozwadowskie-

go. Ludwik Rak był kawalerem,

a o trzecim nie wiadomo narazie

nie.
 

Ogłoszenie

„Uciekła mi żona. Kto ml da

znać, gdzie się ona znajduje, te-

mu wszystkie zęby powybijam.

Największy przymiot

- Pani znała Pręcickiego? Za "

strzelił się wczoraj.

- 0... szkoda!

tańczył walca!

Tak ślicznie
  

   

   

 

Podług nowego prawa. emięrecy)»
Stanów

wnego czemu be
Wtym celu podrówny taki

zasiem przedłużenie na

   

    

1, prosimy: dowiedzieć
się i najblie t Tub w jed»

z głównie

 

 

PIERWSZY POPIS UCZNIÓW

KLAS SKRZYPCOWYCH

Profesora Adama Kurytło

w piątek, dnia 13-go czerwac, 1924 o godzinie 8ej wieczorem

Steinway Hall

107-109 East 14th St., New York

Wstęp tylko dla uczniów, ich krewnych i znajomych oraz zaproszonych
gości

  

 

U NIE NAM
ANI DZIECIOM

ALE SOBIE

Zapytaj się.

farmę?
Brak pieniędzy?
Brak zrozumienia?
Brak serca?

 

dziesz
dzieć, że już dałeś!

 

odpowiedz Czytelniczko i Ty Czytelniku
DLACZEGO

dotychczas nie postałeś swego datku na wysłanie
DZIECI NA FARMĘ

Dlaczego nie wysłałem dolara na dzieci na

A może tylko brak czasu? Jednej chwilki?
Daj jedną chwileczkę i jednego dolara na wysła-

nie biednych dzieci na farmę.
TERAZ... ZARAZ

a gdykolwiek czytać będziesz nasze apele, bę-
og! ze spokojnem sumieniem i

1 sk =>

IE powie-

 

„,?-«74552: wz "TL-""w
mion Wi TzsIez„keSopa.
F. AD icHmier

   

Ruffles
wrig tupie! Misfas: mseunch Os samego siblewremes

avin te mi sa. przes
ww Seagal take!

& CO, 104-114 So, 4th St. Błosktyn, N.
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DZIEJE MĘŻATEK

 P,

„2330   
(Ciąg dulszy)

- A prezerwatywy nie rujnują? Wzłąć ko-chanka, to znaczy wprowadzać do mojego życiatragedję rozstawania się. Wieczne: le rols estmort, vive le roi!- Bądź więc stalszą!- Ba! Nie o mnie tu idzie! Ale któryż męż-czyzna jest stałym, chociażby pozornie, jeżeli niejest do tego zmuszonym? A co więcej mąż mój,chociaż od sześciu lat jest niewinnym, jak nowo-narodzone dziecię, rozstałby się ze mną, gdybycoś podejrzewał. Zostawiłby mnie na bruku, bezśrodków do życia. Kochankowie w takich ra-zach też ulatniają się i Idą szukać łatwiejszejzdobyczy.Ruta pomyślała, że żadnej z tych kobiet nieprzyjdzie do klowy, że pracą mogłaby sobie zdo-być te środki do życia.Dawniej byłaby się z tem wypowiedziała, te-raz milczała przezornie.-- Wreszcie, któraż z nas, kobiet, nie ide-allzuje mężczyzny skoro uczuwa bodaj tylko na-miętność, wówczas kiedy jemu wystarcza w mla-rę mięso, biała skóra i temperament?Ida mówiła z zupełną otwartością, gryząckarmelki.Te panie zżyły się od dzieciństwa i pozor-nie nie miały dla siebie tajemnic.- Dawniejsze kobiety widziały w mężczy-znach półbogów silnych, odważnych światobur-ców, a my widzimy, że są przeważnie wzrostemmali. na wpół łysi, noszą binokle. boją się psu.krowy, zamoczenia nóg.- Ida ma rację w tem, co mówi, i dobrzerobi, że się z żadnym nie zadaje -- ozwała sieGrykolska. RSiedziała na trawie po turecku, rozmamra-na, wesoła,- Poznałam ich dobrze - mówiła dalej --gdym na uniwersytecie była. Koledzy! koleżanki!A jakże! -No, rozumie się, wiedziałyśmyo nichwszystko. Dla nas, kobiet, każdy wykład, każdalekcja któregoś z lepszych profesorów miała o-gromny urok. Zrywałyśmy się o świcie, żeby sięnie spóźnić. A później rozprawy, sekcje!A ci zawsze spóźniali się, jeżeli wogóle przy-chodzili. Włecznie gdzieś myszkowali, śledzili zajakąś przystojniejszą buzią. Na wykłady nie przy-chodzili, ale na „hyglenę" to najgorliwiej uczęsz-czali. Później dopiero zjawiali się do koleżanekna szklaneczkę herbaty. A koleżankom tymcza»sem paliło się w głowach, szalały zmysły, W go-rączkowych rozprawach, w ekscentrycznych,narwanych wybrykach topiły porywy młodego ży-cia. Koledzy rozprawiali na zimno, popijali her.tę i... odpoczywali. Ida ma rację, że się nie wda -je z mężczyznami, gdyż ci z małym wyjątkiem sątchorzliwi jak zające, pożądiiwi jak korly Mam-berskie. *Panie pokładały się od śmiechu, a pan! Nu-sia aż biła różowemi piętami o ziemię.Później Ida śpiewała swawolne kuplety ztingl-tangla, podkreślając mimiką drastycznezwrotki.Rucie było wesoło. Niekiedytylko myślą od-biegała od gości i roz&wietlone jej oczy zdawałysięnieść niewidzialnemu pozdrowienie,- Panie zabierały się do domu. Ruta poszła zniemi. Śpieszyła na banhof na spotkanie Witolda.Przedtem jednak postanowiła wstąpić do Tleń-sklego i dowiedzieć się, co się z nim dzieje,Ida z Ting leżały wciąż na trawie.-- Jakże z Tleńskim? - spytała Ida, gdy pa-nie odeszły. -- Czy jeszcze robi na tobie wra-żenie?| Oczy Tiny roześjały się, -Przewróciła sigz boku na wznak i nie odpowiedziała.~. - Porwałaś Juz wszelkie łączące z nim wię-zy? - spytała znów Ida zdziwiona.- Ależ, moja droga! To nie były więzy. Tobył prześliczny miraż.»

  

 

 

- Rozwiat się Już.Posłała, jakby komuś niespodzianie przypo-mnianemu, chętne i łaskawe spojrzenie.- A on? A Tleński?- Myśli i czuje tak jak ja. On we mnie ubó-stwiał na chwilę wskrzeszony kolorowy poematswojej przeszłości Ale tylko na chwlle. Rozsta-liśmy się dla siebie , jakJudzie, którzy razem oglądali no... powiedzmy, zo-rzę północną, albo wulkan, wyrzucający Jawę, cośniezwykłego, pięknego, ale co się nie powtarza nazawołanie. '- Powledz mi, Tino, dlaczego Trocki tole-ruje to wszystko? Chyba nie kocha cię już?-- Nie wiem. Mam wrażenie, że on mści się,Żyliśmy" z sobą tylko trzy lata, Skoro spostrzegłmaje zobojętnienie, odsunął się odemnie i więcejnie wrócił. W- Więc on wiedział...- Nie oszukiwałam go. To człowiek niesty»chanie silny duchowo i ambitny. Nigdy żadnemsłowem nie dał ml uczuć gniewu, czy obrazy, Hoj-ną dłonią sypie ml złoto. Obojętny, szyderczy i...taki innyniż wszyscy... Ach... ten jego ukłon, pe-len szacynku, który składa moim córkom, tymmłodocianym vlergeom, nieodpowiedzialnym zawing matki:...- Ty go kochasz, Tino?\ - Nie wiem. Może... Każdy mężczyzna stajemi się po krótkim czasie, albo wstrętny, albo śmieszny 1 obojętny. Niekiedy nienawiść we mnie bu-dzą. Ta ich bezsilność wobec kobiety, której po-żądają!... Można nalgrawać się nad nimi wów-czas, bezcześcić... Wszystko zniosg 1 skomlg ta-łośnie... poniżają się...  Śmiała się nierrzyiemnie, pogardiwie,

 - Ale ten nie upokorzył się, Milczy i patrzyz szyderstwem na dnie oczu. A ja pragnę go wi-dzieć u moich nóg, upodlonego, błagającego... Niebył nigdy śmiesznym, ani obrzydliwym.- Mieliście oddzielne pokoje- Przychodził do mnie kiedy światła gasływ mojej sypialni, wyświeżonyi czuły jak kobieta.Panował nad swoim głosem, trzymając szalonąnami@tność na wodzy. To był idealny kochanek;delikatny, subtelnyi pełen rycerskiego hołdu dlaubóstwianej kobiety,- Jakże ty mogłaś, Tino.-- Zdawało mi się, że go nie kocham. A...później wiedziałam, że mi już nigdy nie przeba-czyi popełniałam szaleństwa, aby go zgnębić.Szły ku domowi,- Ido, ty chyba obrałaś lepszą cząstkę. Mi-łość, to niebieski ptak Maeterlineka. Tylko w po-goni za nim jest szczęście - bo jest złudzenie.Z chwilą, kiedy się go dosięga, ptak cudowny za-mienia się we wróbla.Twarz Tiny prześwietlona była teraz smut-kiem i ogromną tęsknotą za czemś, dla niej sa-mej niewiadomem.- Więc tylko złudzenia?-- Ito, czem nas darzy natura. Połądam go-rąco i na krótki czas mężczyzny 1 kocham bez-granicznie moje dzieci.Uśmiechnęła się słodko. Oczy jej: zielone iniebieskawe miały teraz jednakowy, łagodny, nie-mal niewolniczy wyraz, a cała postać stała sięzwykłą, do ostatecznych granic kobiecą.
ROZDZIAŁXXIII.Tleński podniósł się na powitanie Ruty. Sie- |dział bowiem na werandzie, ukryty w |Spostrzegła, że był ogromnie podniecony. !Oczy strasznie błyszczały. Śmiech to wymykał mu |się z ust, to zamierał w bojafliwem skrzywie-niu. -- Tak jestem rad, że to pani --- rzekł- A może wolałby pan, żeby nikt nie mg-cił spokoju. |- O nie. Powiem jak Mirbeau, ten najskraj»niejszy anarchista pojęć: „W pewnych chwi.lach wszystko mi jedno, czy będę słyszał muzykę,czy zgrzyt zębów, byleby był ruch, bylebym niebył sam".- Którem zjawiskiem jestem obecnie dlapana: pierwszem, czy drugiem? - pytała, śmie»jąc się.-. Czy nie wszysfko jedno, jakiem jest, skoro

jest pożądanem? Byłem chory... Miałem tęskno-

tg.bezimienną... Zażywałem uśmierzające le-

karstwo. Obecność pani podziała na mnie kojąco

-wygładzi ostre kanty mojej myśli,

- Chciałam pójść na banof na spotkanie

Witolda, ale trochę się boję. Pociąg przybywa o

dziesiątej. Zaczekam lepiej... Witold będzie tędy

szedł 1 zabierze mnie.

Wysunął dla niej fotel bliżej wschodów, km

światłu, sam pozostał w cieniu,

- Lekarstwo, które zażywam przy bólu gło-

wy, sprawia, że raz! mnie każdy blask - rzekł

jakby usprawiedliwiając sie.

-- Dlaczegó pan zatruwa się? -- spytała

nieśmiało. - Ten haszysz - to trucizna.

- Najniewlnniejsze Canabia Indica, znane

jeszcze starożytnemu Exiptowi, Arabil, |Indjom

pod różnemi nazwami. Scytowie, podług Herodo-

ta, zerwane w chwili rozkwitu wierzchołki żeń-
skiego rodzaju tych konopl bengalskich rzucali
na gorące kamienie, co dawało kąpiele więcej

wonne, niż greckie i sprowadzało nadto cudne

sny -- halucynacje. Człowiek szukał i szuka
wciąż tej prawdy, co jest poza prawdą ludzką.
Haslem jego zawsze będzie: „dąż do tego, co
jest stale nieosiągalnem". Każdy nosi w swej du-
szy dozę haszyszu, którym się upija w godzinę

marzeń. Czy to są marzenia głodnego o obfitym

posiłku, czy namiętnej dziewczyny o pocałunku
kochanka, czy marzenia chorej duszy. zatrutej
napojem widzeń mistycznych o pijanych, błękit.
nych georginjach...

- Ależ pan zabija się powoli,

- Niezbyt dawno, a może już lata przeszły
-- rzekł jakby sobie przypominając - usłysza-
łem mądre słowa: umrzeć w chwili naj»
wyższego podniesienia ducha, niż na suchoty, al.
bo z zaraźliwej choroby". Powiedziała to kobieta,
i ja to i w sobie utw i

Ruta milczała, przejęta jakimó lękiem, a za-

razem ogromną ciekawością.

- Odbywam codziennie niezwykłe wedrow-
ki - mówił Tleński dalej. - Natura przez ewo-

lucję wytrwałą kładzie w łożysko oceanu całe

miasta z wysokiemi, dumnemi pominkami, lub
zasypuje je popiołem na wieczne czasy. Ja, ilo
razy zechcę, pod przeźroczą wód oceanu oglądam

tp zatoplong kulturę ludzką, opartą na dnie ko-
ralowem, widzę te ciche groby, jak pod odzwonem

szklanym, spoczywające w majestacie, przytło-

czone ruchomym ciężarem tytanicznego ciśnie-

nia wód. Oglądam robotę wielkiego motoru. W

mej myśli on się narodził i ja go przywołuję przed

siebie, ile razy zechcę, bo on jest mną, a ja nim.

- Pani się mnie boi? - spytał Rute po

chwili milczenia.

- Trochę.

Śmiał się z cicha.

Ruta uczuła jakąś ogarniającą ją niemoc.

Zdawało się, że wola wymyka się z niej i stol na

uboczu pokorna i posłuszna czyjemuś rozkazo-

wi.

- Księżyc już wschodzi tak ślicznie - rze-

kła Ruta, aby coś powiedzieć.

- Pani widzi rozmarzające światło, a ja czu-

ję chłód umariej gwiazdy.

(Ciąg dalazy nastąpi) „AP3

 

 

 

W Bryn Mawr obchodzdno uroczyście dzień graduacji, jak na ry»
cinie widać

MINISTER SIKORSKI NAD MORZEM POLSKIEM

(SPOTKANIE Z FLOTĄ WOJENNĄ FRANCUSKA)
-- #

PUCK 26 maja pocztą)

Wczoraj przed południem przy

był tu p. minister spraw wojsko-

wych gen. Sikorski, który zwie-

dził znajdujące się w porcie puc-

kim okręty wojenne i starjono-

wane w Pucku oddziały mar

narki wojennej. Następnie pr

giądał się p. minister loto hy-

dropłanów marynarki wojennej

których piloci wykazali ielką

sprawność i doświadczenie

  

  

GDYNIA 26 maja ( pocz

Wczoraj wieczorem przył

minister, gen. Sikorski. -W

rem tegoż dnia złożył p. n

rowi wizytę admirał Joli

otoczeniu oficerów francu

dywizjonu torpedowców, z

Jacegosię obecnie w Gdyni

wódcą komandorem por

kiem de Martin na czele.

rano p. minister rewizytował na

torpedowcu „Senegalis" komen-

danta dywizjonu torpedowców

francuskich, który powitki p. mi

nistra w otoczeniu -ofiterów

wszystkich okrętów dywiżjonu.

opuszczającego okręt p. nfinist-

ra pożegnała eskadra salvami.

W południe admirał Jolivęt po-

dejmował p. ministra Sikorskie-

go śniadaniem wsali hoteky „Ki.

viera".

W czasie śniadania admirał

Jolivet wygłosił krótkie przemó-

wienie, wznosząc toast na cześć

armji i marynarki polskiej,

Odpowiadając p. minister Si-

korski zwrócił się z. serdedznem

powitaniem do admirała Jolivet.

Spotkało nas dziś to rzadkie

szczęście, iż możemy wejść w

bezpośredni kontakt z armją i

flotą francuską. W naszerp dzi.

siejszem koleżeńskiem zebraniu,

widzę symbol jaknajściślejszego

związku pomiędzy Polską i Fran

cją, który jest i będzie istotną

gwarancją mocarstwowej i reat»

śliwej przyszłości obu naodów

i obu: państw. |

Po śniadaniu udał się p. thin

ter wraz ze swojem otoczeniem,

komisarzem generalnym w Gdań

sku dr. Strassburgerem, admi-

rałem Jolivet, komandorem de

Martin na pokład okrętu Ko-

mendant Piłsudski", który od.

płynął następnie do Gdańska.

W Gdańsku p. minister zwłedził

półwysep Westerplatte oraz wys

pe Holm, poczem tą samą drogą

powrócił do Gdyni, skąd jutro

uda się do Warszawy.

f! -

vb tu

jeczo-

inist.

eto w

kich,

ajdu.

z do-

uczni

Dziś

  

 

  

   

  

Pamiętajcie o Fund-JĄ Im.
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HODOWLA AGITATORÓW

SOWIECKICH

Fukcjonarjusz handlowej mis
J) sowleckiej w którego mieszka»
niu przyaresztowano komunistę
Borenhardta nazywał się Leh-
man. Stwierdzono. że Boren-
hardt był również urzędnikiem
sowieckiej misji handlowej i że
na 4 tygodnie przed wyborami
niemieckiemi |otrzymał urlop
płatny i wyjechał jako agitator
do południowych Niemiec. Rząd
niemiecki stwierdził w ten spo.
sób, że rosyjska misja handlowa
brala udział w komunistycznej
agitacji wyborczej,
W związku z ujęciem Boren-

hardta, aresztowano jeszcze 9 o-
sób, podejrzanych o udział w u-
krywaniu Borenhardta po jego
ucieczce z budynku sowieckiej
delegacji handlowej. Jak się o-
kazało, Borenhardt i Lehman są
członkami niemieckiej partji ko-
munistycznej,

 

Pamiętajcie o Funduszu im.
Józefa Piłsudski  

STRONICA $ !
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Czterdzieści pięć mlnut dziennie

Dwanaście minut dziennie.

 

Przeciętne pranie dia. familit

z Cztery godzin dziennie

 

centów tygodniowo

Elektryczne żelazko do
prasowania

Catery godzin tygodniowo  

 

  

   

15c+
s

Toaster
Piętnaście minut dziennie na

' gem 7C tydzień

Elektryczna maszyna do

naczynia

  

i Elektryczna maszyna do
zbierania kurzu

Elektryczna maszynka do
kawy

Piętnaście minut dziennie

 

  

   

 

Elektryczna maszyna do
prania *

  

Elektryczny Wachlarz

RAZEM

8c.

na
ydaień

na
ydzień

na
3C tydzień

na
5€„Pa

na
+ )" |

LĄCtydień |

S8 wiles l

The New York Edison Company

At Your Service

General Oficer: Irving Place and 15th Street

Fille w których elektryczne przyrządy są na wystawie i gdzie sposób
używanik jest demonstrowany, dla wygody publiczności,

o Norfolk mi 13 Rast ragth 8t
Io Indy take tAEE y6a Bast 149th &t
165 Broadway w $55 Tremont Ave

All ofiees -- except to Irving Place and 165 *M”7—:—'A'$h"
Night and Emergency Calls: -

Meabettin-~Watkine 5000 Bronx-Mot Harew 1100

- -

Siedm małych obsług

Z domowych
Te siedm małych obsług domowych pracują dla rodziny
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Wiadomości z New Jersey

  
PASSAIC

Oddz. Ossowskiego Z. S. P.
| _Posiedzenie -administracyjne
[ odbędzie się dnia 14 czerwca, w
] sobotę, o godzinie 8-ej wieczo-
rem. Oprócz spraw zwyczajnych
jakie zwykle są przeprowadzane

| na miesięcznych posiedzeniach,
| tow. Liwacz zda szczegółowe
sprawozdanie ze Zjazdu Z. S. P.
który się odbył w Chicago, III.
A zatem wszyscy towarzysze
stawcie się na powyższe  posic-
dzenie obowiązkowo.

F. Tabór, organizator

Zakuńczenie roku szkolnego
w PolskiekSzkole Te-

chnicznej

Z racji zakńczena roku szkol.
nego, uczniowie P. S. T. urzą
dzają dnia 15-g0 czerwca b. r.,
o godzinie 8 wieczorem tj. w na-
stępną niedzielę, w Domu Ludo-
wym Wieczornicę, na którą za-
praszają najbliższych swych
znajomych, jak również do wzię
cia udziału w powyższej towa-
rzyskiej biesiadzie, zapraszamy
członków Oddziału Ossowskiego

r.
Komitet.

Egzamin w Polskiej Szkole
Technicznej

Po 10-miesięcznym kursie, ja-
ki trwał w P. S. T. powyżej wy
mienionej szkoły składają szcze
gółowe egzamina z każdego
przedmiotu, które były wykłada.
ne. Egzamina już się rozpoczęły
w poniedziałek i potrwają przez
cały bieżący tydzień, Natomiast

 

odbędzie się dnia 15-g0 czerwca |Z Newarku uczestnicy wyjadą tro
kami od godziny 12 do 2. Zbiór-b. r., w niedzielę o godzinie 2:30

po południu w Domu Ludowym,
przy Monroe St. Na egzaminie
będą goście z Nowego Yorku, z
pp. Haczyńskim i Koroną na cze
le, Na tą uroczystość zapraszam
całą tutejszą Polonję oraz pa-
nów dyrektorów Polskiego Do-
mu Ludowego.

H. Liwacz, nauczyciel

NEWARK

Z Gniazda 17-go

Sokola dziewiątka baschalowa
Świetnie się popisuje w kontes.
tach z obcymi graczami. W
głym tygodniu Gn. 17te ograło
dziewiątkę „Whirtwinds" 12 pun.
ktami do 7, Edek Fallenstcin rzu.
cał piłką tak doskonale, że ,
machał" aż 20 graczy z opozycji.
Dotychczas przegrali kontesty z
Gn. 17epi następujące kluby:
Orange Aces: 8do 2; White Ea-
gles 8 do 3; Sokoli z Elizabeth:
6 do 4; Wingfoots: 21 do 5; Peer.
less Aces: 18 do 2.
W nastepnyci tygodniach dzie.

wiątka Gn. 17go spotka się z klu-
bami: Lincoln, Mc Clelland All-
Stars, Questions, Kiowas, Wood-
side A. C. 1 Orange Tigers.

 

    

 

Dróżyna pływaków Gn. 17go od
bywa ćwiczenia regularnie w par
ku East Side. O laury w pływaniu
- nurkowaniu i we wyścigach
wodnych starają się: Leszczyńs-
ki, Garlich, Iciak, Shumloy, Bur-
kart, Plotrowski i

Piknik„Życia" «
 

ka przed Domem Polskim, 48
Beacon St.
Kawalerskie życie w Klubie Ży

cia jest już dzisiaj przedmiotem
zazdrości u wielu którzy nie wie-
dzą, że za 35 centów mogą wtem
zyciu wesołem na łonie natury,
przy doborowej muzyce brać u-
dział w niedzielę, 22 czerwca,
 

Trzej: chłopcy,
wczoraj aresztowani
stroing

za
którzy: zostali

nieo-
jazdę automobilem w

Hillside, przyznali się policji, że
jeździłi autem skradzionem. A+

| resztowanymi byli: George Wasil
kowski, lat 20, z pn. 381 - 21st
St., Irvington, James McCann, £
pn. 250 Mullbery ul. i Howard
Wilson z Newarku. Automobil
skradziony był M. Chmielewskie»

' mu, z pn. 737 Springfield Ave.

 

 
Pamiętajcie o Inwalidach

Wojennych ___
 

Telefon, Waverty asi

newark, no al

Dr. Jozef Michalski
uyiy: Wejok Peiaiian

14 Belmont Avenue

 

 
KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka-

walerskie w Newarku urządza
wspaniałą wycieczkę w niedzielę
dnia 22go czerwca do Washington

 

 
 

PIEKARNIA

Newark, N. 3,

 

|

| STEMPNIAKA

|
|

 

1068 Hunterton ulica

i Tel: Market 10084.
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--- NARODOWEJ

Tak została-i słusznie została wroku

zeszłym określona spółka chjeńsko-piasto-

wa, związana paktem zawartym w Lanc-
koronie, siedzibie „senatora z Honolulu"

Lejzora Louis Hammerlinga, spółki lej

faktora i promotora. Rządy tej kombina-

cji paskarskiej, jak to wszyscy wiemy, do-

prowadziły do z pełnej ruiny skarb Rze-
czypospolitej, ośmieszając i zabijając Pol-
skę politycznie wobec świata.

Destrukeyjna ta większość padła.
Rozwaliła się z wewnatrz, wśród rozsąd-
niejszych i uczciwych grup ludowych, któ-
rym krętactwo „narodowe" stało się nie
do zniesienia, a które dostrzegły, że TAJ-
NY pakt lackoroński prowadzi do zguby
młode państwo polskie. Wyczerpany wal.
ką ze straszliwą zmorą paskarską, zrujno-
wany materjalnie i rozbity moralnie naród
nie miał dość sił, ażeby po UCIECZCE
rządu Wiloś@radykalnie podjąć pracę
sanacyjną i .we wszystkich dziedzinach.
Energja została skoncentrowana tylko
w jednym kierunku naprawy materjalnej
- naprawy 0 polityce, o uzdro-
wieniu inoralnem społeczeństwa; posta-
nowiono nie mówić, nie pisać, odkładając
kwestje „draźliwe" do lepszych czasów.

Pisaliśmy na ten temat nieraz, zwra-
ując uwagę czytelników „Nowego Świa-
ta", na niebezpieczeństwo, które dzięki
tej istotnie strusiej pol-hoe. gum Polsce.

 

   

    

 

 

7aznacnlnsm}, że „zawieszenie broni"
dokonane pod hasłem naprawy skarbu,
kryje w sobie zarodki niezdrowe, które
pod skórną powłoką odrętwiałego społe-
czeństwa, tworzą niebezpieczne wrzody. Z
wierzchu, dzięki usiłowaniom ogólnym
nie atakowania rządu, sytuacja wygląda
niezgorzej, ale w głębi zbiera się burza,
która im dłużej hamowana, tym z większą
siła wybuchnie. Z wiadomości krajowyci
dawiadujemysię, że w komisji administra-
mno] Sejmu rozpoczęto obrady w kwe-
siji pierwszorzędnej doniosłości dla Rze-
czypospolitej. Jest to kwestja samorządów,
niejsklch gminnych, powiatowych i w
miastach. Następnie na porządku dzien
nym, znajduje się kwestja mniejszości
marodowych.

Każdy, kto chociaż pobieżnie orjen
tuje się w polityce, zrozumie, że chodzi o
zadecydowanie niezmiernie doniosłych
spraw, od których zależeć będzie przy.
szłość Niepodległej Polski, Tutaj muszą
zetrzeć się ze sobą zasadniczo na gruncie
parlamentarnym oba obozy - prawica i
lewica., Dwa odmienne polityczne światy.

, „Przy ustawach samorządowych -
pisze warszawski „Przegląd Wieczorny"-
rdzegra się też wSejmie ważna bitwa mię-
dzy stronnictwami, które od początku woj-
ny światowej dążyły do niepodległości Pol-
ski, a między zwolennikami Polski auto-

. nomicznej, jako części składowej impe-
rjum rosyjskiego. Błędem byłoby przy-
puszczać, że myśl autonomiczna została
przez te grupy na zawsze porzuconą. Nie
mogły one jej zaniechać, wierząc w odbu-
dowanie Wielkiej Rosji, o którą będzie
musiała - ich zdaniem - oprzeć się Pol-
ska, jeżeli nie ma być połkniętą przez
Niemcy, lub przez Rosję z Niemcami do
spółki. Myśl o autonomicznej Polsce w
związku z Rosją musi więc być wytyczną
w związku z Rosją musi więc być wytycz
ną całej polityki wewnętrznej tego obozu,
zwłaszcza polityki względem mniejszości
narodowych. Polityka ta jest pozornie nie-

... dpmczną„ niecelową, a nawet samym za-
naqmmhzmu przeciwng, mimo, ze

   

2]'I

4 ry celowo jakby i rozm
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NOWY ŚWIAT, ŚRODA, 11 CZERWCA (WEDNESUAY. JUNE 11,) 1924.

właśnie grupy nacjonalistyczne ją prowa-
dzą. Okazuje się natomiast logiczną, jeżeli
rozpatrzymy ją jako praktyczny wniosek
z niewiary w niepodległą Polskę i z przy-
gotowania narodu na taką sytuację, w któ-
rej niepodległość utraci, a będzie miał za-
dowolnić się autonomją w obrębie wskrze-
alone] Rosji".

Tak pisze poważne pismo w Warsza-
wie, rzucając w twarz Narodowej Demo-

kracji, straszne i ciężkie oskarżenie. 0-
   

skarżenie lo, oparte jest na całej działa!.
y

 

ności praw od chwili powstania pań-

stwa polsklcgo może być potwierdzone
tysiącem faktów. Czypolityka p. Seydy w
gabinecie Witosa, polityka przegrywania
wszystkich spraw Polski na terenie mię

m, nie była dowodem, że
spółka chjeńsko-piastowa dba więcej o
Czechów, Litwinów i Moskwę, niż o Nie-
podległość Polski? A działalność drugiego
endeka' Skirmunta w Lidze Narodów, któ-

śInie przegrał dla

 

 

 

Polski sprawę Kłajpedy?
* Oto wtej chwili otrzymaliśmyz kraju
pisma, w których czytamy o radości trze
ciego endeka, ministra spraw zagranicz
nych p. Zamojskiego, z powodu przegra
nej Jaworzyny na korzyść Czecho-Stowa-
cji... Jest coś niesamowitego, coś poprostu
niesłychanego w działaniach tych panów
i jaśnie panów, drwiących cynicznie z po-
rażek, które dzięki nim właśnie ponosi bez
końca Polska.

I oto amy dalej, że „wszystkie
cząstki byłej ósemki porozumiałv się z Pia-
stem - aby przy rozprawach nad autono-
mją udaremnić politykę, któraby przy-
wiązywała do państwa mniejszości naro-
dowe, przez danie mu podstaw do kultu-
ralnego rozwoju".

A więc stoimy w obliczu konsekwent-
nej roboty „większości ruiny narodowej",
która jak widzimyistnieje i działa na szko-
dę Polski. Dokoła Polski powstaje wał izo-
lacji, z którego otwarcie dzisiaj cieszą się
Niemcy i Moskwa.

Któż buduje ten wał, w czyim inte.
resłe? Lanckorońska Targowica! wb.

    

WALKA MILLERAND'A Z LEWICA

Prezydent Francji Millerand nie chce
się poddać wżaden sposób żądaniom socja-
listówi ze stanowiska swego ustąpić. So-

, jak wiadomo, zarzucają Milleran-
d'owi, że jest jako prezydent partyjnym i
stronniczym. Ze swej strony, Millerand
opiera się na konstytucji i dowodzi, że le-
wica nie ma legalnie podstawy stawiać żą-
dań jego dym

Walka więc w Paryżu toczy się za-
wzięta. Prezydent pragme znaleźć kandy-
data na premjera i powierzyé mu zorgani-
zowanie rządu. Oczywiście rząd len, na-
turalnie prawicowy, nie będzie się mógł u-
trzymać dłużej niż parę dni. „Ale wówczas
Millerand sprawę swoją przedłoży w par-
lamencie, żądając wyraźnie i otwarcie wo-
tum zaufania. Ma on nadzieję, że pomimo
większości lewicowej w Izbie niższej, moż»
liwem jest, iż uzyska poparcie dostateczne
w senacie.

Sytyacia we Francji powstrzymuje
wszystkie ważniejsze sprawy w polityce
międzvnarodoncj Dopóki się nie wykla-
ruje, nie rusza się z miejsca sprawa odszko
dowań i cały szeerg zadań, które czekają
rozwiązania.
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- PRZECIW NARKOTYKOM

Według oświadczenia kongresmana S.
G. Porter'a ze stanu Pennsylvania, Stany
Zjednoczone mają postawi 'vxmost ogra-
niczający produkcję narkotyków.

Należy naznaczyć, że już w ubiegłym
roku w Lidze Narodów podniesiono kwe-
stję międzynarodowej kontroli pół, na któ-
rych uprawianyjest mak i inne rośliny po-
trzebne do produkcji narkotyków.

Od Ameryki zależy wiele, ponieważ w
produkcji tej bierze udział w znacznej i-
lości kapitał amerykański.

 

POCZUCIE OBYWATELSKIE NIEMEOW

Wostatnich wyborach parlamientar-
nych w Niemczech, głosowało, według o-
bliczeń berlińskich,29319,655 osdb.

Cyfra ta wskazuje, że przeciętnie bio-
rac, 85 procent obywateli Rzeszy niemiec
kiej uprawionych do głosowania. brało u-
dział w wyborach. -

Jest to wymownynt dowodem wysokie
go poczucia w spełnianiu obowiązków oby-
walelskich, czego bynajmniej nie da się po-
wiedzieć o innych panstuach a między nie
mi i o Polsce.

W Polsce w ostatnich wyborach gło-
sowało ogółem mało co więcej niż 50 pro-
cent. To samo zjawisko daje się obserwo-
wać i w Stanach Zjednoczonych.

| mimo zjednoczonych modzi

 

 

 

 

ZAGRANICZNA polityka
Polski, prowadzona przez „pana
hrabiego", nie ma w sobie fic z
życia, nie z tężyzny narodowej,
lecz za to ma w sobie wszelkie
objawy uwiądu starczego, Wszy›
stkie te „zalety" prowadzonej
przez się polity
widocznie zrozumiał bo expose
swoje wygłosił nie przed pelną
Izby Sejmową, a tylko przed
komisją sejmową do spraw za.
granicznych.

 

Expose pana ministra spraw
zagranicznych było długie bez

 

łość, i dlatego jest rzeczą nie.
możliwą jak również i
ną omawiać je tutaj.
czy tylko powiedzieć, że „pan
hrabia" jest zdania, iż zwycię›
stwo lewicy francuskiej ma
charakter okoliczności przej
jących i przeto nie będzie mi
wpływu na politykę zagranicz-
ną. (1) Ładnie się pan minister
orjentuje w sytuacji. Niepraw.
da?

Wystar-

  

Wszystko we Francji zosta-
nie po staremu dlatego, że „pan
hrabia" nie jest zdolen trozu-
mieć, że w świecie odbyt—alf; się

zmiany. a mianowicie, że świat

re:

akcji idzie na lewo, a na

prawo. Wprawdzie redaktorzy

pobożnych pism twierdzą, że

świat pomimo wszystko kręci

się na prawo, ale minister spraw

zagranicznych - nawet pomi.

mo tego, że jest hrabią - nie

powinien zaprzeczać oczywistym

faktom.

Pan Zamoyski bez poczucia

rzeczywistości może być dobrym

hrabiąale nigdy dobrym mini-

strem spraw zagranicznych.

Ciekawe również są wynurze-

nia pana Zamoyskiego w spra-

wie stosunków polsko-czeskich.

„Pan hrabia" cieszy się zupel-

nie niedwuznacznie, że Polska

straciła Jaworzynę na rzecz

Czech, bo to nietylko łagodzi

naprężenie, lecz ›przygotowuje

Z OSTATNIEJPOCZTY

NOWE BANDYIJTEWBML

WARSZAWA 23 maja | pocztą)
Dzienniki podają, że 21 b.m. na
Wileńszczyźnie pojawiły się 2
bandy: jedna pod stacją Ignali-
no, licząca około 30 ludzi, druga
w gminie bojsłockiej, również w
sole 30. Władze rozpoczęły poé-
cig za bandytami. Działalność
tych band ma charakter planowy
i dywersyjny,

P. WACHOWIAK WOJEWODĄ
POMORSKIM

WARSZAWA 23 maja (pocztą)
Nominacja b. ministra dzielnicy
pruskiej Wachowiaka wojewodą
pomorskim podpisana została
przez Prez. Rzeczypospolitej.
 

POSELSTWO POLSKIE DO
TURCJI

WARSZAWA 23 maja (pócztą)
-Po ostatecznem uregulowaniw
spraw organizacyjnych, perso-
nalnych i budżetowych posels-
twa polskiego w Turcji wyjazd
personelu poselstwa p. Roma-
nem Knollem na czele oznaczono
na 5 czerwca, Poselstwo to skla
dać się będzie z radcy legadyjne-
go, sekretarza poselstwa, radcy
handlowego i attache wojskowe-
go. 1

SPRAWA UNIWERSYT!
UKRAINSKIEGO

 
ETU

 
WARSZAWA 26 maja, (pocztą)
-Posłowie klubu parlamentar-

nego P.P.S. zip. Kazimierzem

Czapińskim na czele , złożyli

wczoraj nagły wniosek w/spra-

wie utworzenia uniwersytetu z

językiem wykładowym ukraiń-
skim.
Uzasadniając wniosek tem, że

czteromiljonowy naród ukraiń-
ski w Polsce, stanowiący słedług
ostatniego -spisu -ludność -prze-
szło 14 proc. całej ludności Rze-
czypospolitej, dotychczas rfie po-
siada własnego ogniska nauki
wyższej. Że ten stan rzeczy jest
niesprawiedliwy i krzywdzący
ukrajńców, że już w roku 1920
(20 października) przestał do
Sejmu ówczesny ml.
nistrów Rzeczypospolitej projekt
ustawy o utworzenie uniwersy-
tetu z językiem wykładowym
ruskim",

 

    
   

NA MARGINESIE DNIA
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«grunt do nawigzania takich sto-
sunkéow ekonomicznych i polity»
cznych, które w interesie obu
państw niewątpliwie leżą".

Jeżeli pozbywanie się ziemi
polskiej na rzecz sąsiadów
„przygotowuje grunt do nawig-
zania takich stosunków ekono-
micznych i politycznych, które
winteresie Polski i sąsiadów le-
żą", to logicznem wskazaniem
jest, ażeby Polska pozbyła się
swych posiadłości nietylko na
rzecz Czech, lecz i innych sąsia-
dów, a wówczas przygotuje
wspaniały grunt do stosunków
ze wszystkimi swoimi sąsiada-
mi, indentycznie taki, jaki był
przed wielką wojną.

Wskazanie to jest o tyle cen-
ne. że expose pana Zamoyskiego
nie zawiera wogóle żadnych in-
nych wskazań. |Expose to jest
stwierdzeniem tylko pewnych
faktów bez żadnych wytycznych
dla zagranicznej polityki pol.
skiej. Przypomina ono artykuły
niektórych naszych dziennika.
rzy, którzy opowiadają fak-
ty zawarte w telegramach,
„swojemi słowami", nie mogąc
zdobyć się na jakąś konkretną
konkluzję i podanie jej w stano-
wczej formie czytelnikowi.

Pana Zamoyskiego expose
jest zawracaniem głowyna pra-
wo, gdy tymczasem cały świat
nietylko patrzy, lecz idzie na le-
wo. Pan Zamoyski, jako hrabia
może tego nie widzieć i nie
chcieć iść na lewo, ale minister
nie może być ani tak ślepy, ani
uparty, bo Polska swą politykę
zagraniczną musi prowadzić w
duchu Demokracji, który coraz
bardziej zaczyna owładać Euro-

P4.

Polska zawsze szła we wręcz
przeciwnym kierunku niż szła
Europa i to było jedyną z przy
czyn Jej upadku.

Dzisiaj, gdy potężne państwa
europejskie wkraczają na drogę
Demokracji, Polsce NIE WOL-
NO kroczyć po drodze reakcji,
bo droga reakcji zawiedzie Ją
niechybnie do katastrofy.

 

 

Ten projekt został omówiony
i uzupełniony na posiedzeniu
zjednoczonych komisji oświato-
wej i konstytucyjnej w styczniu
roku 1921; nie został atoli na
plenum Sejmu zalatwiony, wnios
kodawcy przedkłacają Sejmowi
do uchwalenia projekt ustawy,
we dlug którego:
powołuje się do życia z dniem

1 stycznia 1925 r. Uniwersytet
z językiem wykładowym ukraiń-
skim,

Uniwersytet ten będzie równo
rzędny z innemi uniwersytetami
państwowemi i będzie zorgani-
zowany na zasadach ustawy o
szkołach akademickich z dnia 13
lipca 1920 r

Uniwersytet składać się bę-
dzie narazie z wydziału filozo-
ficznego oraz z wydziału prawa
i nauk społecznych z potrzebną
ilością katedr. Wydział lekarski
wymagający dłuższego organizo
wania, będzie otwarty później.

Siedzibą Uniwersytetu będzie
Lwów.
Upoważnia się ministra wyz.

religijnych i oświecenia publicz-
nego do poczynienia kroków w
sprawie zorganizowania Uniwer-
sytetu i wstawienia do prelimi-
narza budżetowego odpowiednich
na ten cel kredytów od 1 stycze
nia 1925 r.

Nadto upoważnia się mirsstra
skarbu do udzielenia ministrowi
wyznań religijnych f oświacenia
publicznego kredytu na wstępne
koszta izacyjne.

ZĘ

2. SOWIETAMI POROZUMIEC
SIĘ NIEPODOBNA

 

 

Berlin. - Według doniesień
z Hagi, minister spraw zagrani-
cznych oświadczył w parlamen=
cie, że rokowania rosyjsko-ho-
lenderskie w"sprawie zawarciu
traktatu handlowego można u-
ważać za rozbite.
 

RUCH POWSTANCZY OBJAL
REJON ODESSY
 

woli, odebrał sobie życie. Byl
on postrachem sowieczich urzęd
ników, których bezlitośnie zabi-
ja. Przed kilku tygodniami na-
padł na pociąg, wiozący kilkaset
więźniów politycznych, skaza»
nych na zesianie i odbił ich bol
szewikom, Pomimo wysokich na
gród wyznaczonych za jego gło-
wę, Czeka nie mogła Paszczenki
schwytać. dopiero kompletna wy
prawa wojskowa zdołała osaczyć
i rozbić.

  

 

BEZBRZEŻNIE CYNICZNA
BLAGA

Ryga. - Sowiecka „Prawda"
we wstępnym artykule oświad-
cza, że w żadnym kraju na świe
cie prasa nie korzysta z takich
swobód, jak w Rosji, kore
„nie możemy pozwolić na ź
krytykę dyktatury prolelanatu

lub sowietów".

KAMIENIEW NIEZADOWO-

 

LONY

Berlin. - W tutejszych ko-

łach politycznych duże wrażenie

zrobiła mowa Kamieniewa, któ-

rą wygłosił na kongresie komu-

nistycznym. Kamieniew zapowia

da w niej porozumienie lewicy

francuskiej z Niemcami kosz

tem Rosji sowieckiej. W szcze-

gólności Kamieniew podejrzewa

socjalistów francuskich o kon-

takt z socjalistami niemieckimi.

Mowa uważana jest jako objaw

gwaltownej propagandy, którą

rozpoczęły sowiety wobec ware-

stającej siły ruchu socjalistycz»

nego w Zachodniej Europie.

MASARYK JEDZIE DO RZY-

MU. :

Rzym, - Na konferencji Be-

neszą z Mussolinim ustalono da

tę oficjalnej wizyty prezydenta

Masaryka w Rzymie na paździer

nik.

 

Ryga. - Izba apelacyjna w

orzekła, że wyroki wy-

| dane przez sąd wojskowy V-tej

armji i rozstrzelanie 71 osób cy

wilnych bez orzeczenia sądu cy-

wilnego jest prawne.

-a.

dci

Czytelnikowi S. W. z Brooklyna.-
Oceniamy w zupełności Wasze dobre
chęci, ale wiersz zupełnie słaby i dla
tego nie możemy go zamieścić. Piszcie

prozą.

 

6 6 +

Czytelnikowi S. L. z New Yorku-
Sym Wasz może przyjechać bez włą-
czenia do kwoty. Adres wice-marszał
ka Moraczewskiego jest następujący
Jędrzej Moraczewski, wice-marszalek
Sejmu, Sejm, Warszawa, Polska.

 

Czytelnikowi J, J, z Brooklyna. -
Piszecie, że wymieniliśmy tylko Ma-
tocha. Trudno, Obywatelu, wyliczać
wszystkich zbrodniarzy. Na to nie
starczyłoby wołowej skory.

Czytelnikowi A. S. z Jersey City-
Nie wiemy. _Napiszcie do kogo re
swrych znajomych w Warszawie, a

dowiecie sig.
D

Czytelnikowi J. S. - Możecie to
zrobić przez Konsulat nowojorski.

 

Czytelntkowi K. B. z Camden. -

    

 

tają je albo ostathie wyrzutki spo-
teczne, albo głupcy beznadziejni, i dla-
tego nie powinno Was martwić, co ta-
kie subjekty o ludziach przyzwoitych
mówią lub piszą. Pozatem, pisemko to
ma zaledwie kilkaset czytelników, s
więc kłanstwo księże zbyt szeroko się
rozlewa, Oczywiście, że szkoda nawet

i tych. kilkuset.
Jednak akcję uratowania tych lue

dzi od ostatecznej demoralizacji winni
prowadzić czytelnicy „Nowego świa-
ta", jako świadomi obywatele. Nie-
chaj przynajmniej co dwudziesty czy»
telrik „Nowego Swiata" rozjaśni w
głowie jednemu parafjaninowi, niec
wpol w niego wstręt 1 nienawiść do
obłudy klerykalnej, a zrobi wielką ro-
botę dla Postępu polskiego, a tem sa-
mem 1 dla. Polski,

Czytelnikowi J. P. z Brooklyna.-
Z listu Waszego widać, że ksiądz nie
chce Wam zapłacić za robotę. Musi»
cie wobec tego pociągnąć ojca ducho-

do odpowiedzulnoćcl sądowejwnego

  

wo i w dodatku nie wiadomo jakby
wypadł - być może na korzyść księ»
dza

Czytelnikowi J. K. z Trenton. --
Piszecie, że posylacie nam ., Wiarusa®.
żadnego „Wiarusa" nie odebraliimy

Sprawozdanie zamiesci»do tej. pory
my
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ZAMÓWIENIE

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako-

wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK

327E. 14 St., New York City
|___ 
  
 

ROSALIE F. JANOER

roca: Ann-u?
Ontasss ant)

praktyk Munitnd

1 UnionSquirecor.l“! Bt.

 

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
283 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

 

 

 

Europy": Phonograph
Piano Co.

Ave. A. & 10th Street, New York
Gramofony, Planole 1 Pianina

za gotówkę lub na spłaty
- Katalog  przyślemy darmo, -.

Polskie płyty 1 Music Rolls.
    Zgłoście się do ob. Władysława Dy

browskiego, 118 East 7th St. Ameri-
ca-European Service, New York City.

Czytelnikowi K. 0. - Bardzo nam
przykro, że fotografje te zostały zniaz
czone, ale nie możecie mieć do nas pre-
tensji, gdyż nie możemy być odpowie-
dzialni za to, co się stalo na poczcie.
Dwa dolary na Komitet im. Pił

sudskiego utrzymllumy Widocznie
nie czytujecie „Nowego Świata"dość
uważnie, jeżeli nie zauważyliście od-
powiedzi na swe listy.
Wręczenie bul-wy marszatkowskiej

miało

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Jogolewicz

POLSKI LEKARZ
26 Second Ave., New York City

sPBECJALNORC:
Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą
Promieni „X".

Oęgnglhl Pray

W niedzielę podług. umowy

Telefon: Dry Dock 2528,

 
miejste w 1921 roku podczas uroczy»

stości Konstytucji 3-50 Maja, a więc

w maju.
$0008

Czytelnikowi P. K. z New Yorku-

Tak. Jeszcze istnieje, lecz nie dotyczy

domów nowo-pobudowanych.

Czytelnikowi J, M. z Jersey City-

że pisemka księże kłamią, to rzecz

powszechnie znana, nie więc dziwnego,

że tyle bredni wypisały o senatorze

ludowym. Najlepiej wie ten, gdzie jest

prawda, kto był na wiecach senatora.

Zupełnie niepotrzebnie -martwicie

się tem, co pomyślą sobie ludzie, któ-

ray pisemko księży i złodziei czytają.

Przedewszystkim przyzwości ludzie

pisemek takich nie czytają -- czy»
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 Ryga: - Oddział p
który od kilku miesięcy terory-
zował władze bolszewiekie w re
jonie Odessy zosta! rozbity przez
czerwone wojska.
Dowówca oddziału, Paszczen-

ko, nie chcąc się dostać do nie-
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BOTNIKA POLSKIEGO

AMERYCE >

wychodztwa polskiego w Ameryce, licząc bar-

 

Uro ostrożnie, składa się z bezrolnych robotników wiejskich lubmałorolnych chłopów. Poza tym liczymy w Ameryce z pozostałejczwartej części najwięcej drobnych mieszczan, zrujnowanychprzez wzrost przemysłu wielkiego, rzemieślników, a właściwychrobotników wielkoprzemysłowych stosunkowo najmniej. Ci ostatniwraz z szczupłą garstką inteligencji zawodowej prawie wyłącznie
zekrutowali się pomiędzy tych, którzy pod zaborami, a przeważnie
zaborem rosyjstim walczyli o wolność polityczną i społeczną. Oni
Jedni przybyli ta z wyrobionymi poglądami. Oni też jedni, z nie-
skończenie małym dodatkiem zwerbowanych już tu, w Ameryce
towarzyszy, reprezentują dotychczas myśl socjalistyczną. Są na-
wet mniej liczni niż przed dziesięciu laty. Część wróciła do Polski
Już niepodległej, część dała pokój walce i stanowi dzisiaj albo tak
zwanych „sympatyków" lub stała się, niestety, najzacieklejszymi
burżujami, jak to zwykle bywa z moralnie upadłymi ludźmi, któ-

rzy nienawidzą wszystko, co przypomina im czystą przeszłość.

bezpowrotnie w paskarstwie i sobkostwie utopioną. Niemasz gor.

szych wyzyskiwaczy nad tak zwanych „nawróconych" na

ojczyźniactwo socjalistów,

Ale mimo szczupłości sił socjalistyeznych zorganizowanych
w Z. S. P. praca trzydziestokilkoletnia nie pozostała bez skutku.
Parosettysięczny zastęp postępowych robotników zawdzięcza swe

istnienie czasowemu pobytowi w Związku Socjalistów -Polskich.

Tam znalazł bezrolny robotnik wiejski przybyły do Ameryki oś-

wiatę niezależną, tam nauczył się poczucia godności osobistej,

tam nauczyłsię walki z wyzyskiem kleru polskiego, który tutaj

przywlókł się za uciekającymi przed głodem owieczkami parafjal-

nymi. Na wsi polskiej obsiedli jak pijawki chłopa polskiego ksiądz,

żyd, szynkarz i handlarz, oraz oszust jarmarkowy. Za ocean po-

wędrował za chłopem ksiądz, szynkarza żyda zastąpił jeszcze gor.

szy „rodak", który pod hasłem „swój do swego na jednego", roz.

pajał i z księdzem razem clemnocie i barbarzyństwie wychodzcę

utrzymywał, i głosy jego na czas wyborów sprzedawał, ucząc go

polityki od strony najgorszej korupcji., Trwa to dotychczas, Prze-

, cie teraz zakłada się „polskie kluby obywatelskie nie określające

politycznego kierunku „do czasu", to jest do chwili sprzedaży

głosów. Gdybyż który z tych „polityków" potrafii określić róż.

nicę pomiędzy republikańską a demokratyczną platformą!! Jedni
zeszli pr jtylko ci, co pri rzez

pozostali ludźmi osobić    
ołę socjalistyczną, naturalnie o ile

ie uczciwymi, stanowią świadomych oby-

wateli Ameryki. Piszę: o ile pozostali ludźmi uczciwymi, gdyż po-

wojenne rozpaskudzenie nawet zawodowym łapichłopom zrobiło

konkurencję w postaci zdemoralizowanych i zmaterjalizowanych

| amatorów szybkiego zbogacenia, drogą obdzierania bliźnich z ich

oszczędności.

Garść socjalistów polskich z kraju przybyłych pracowała na
niwie najniewdzięczniejszej na świecie: nad cząstką społeczeńst-

wa polskiego najmniejszą i najmniej dostępną dla myśli, bezrol.

nym robotnikiem przeniesionym w obce środowisko. Zachował

chłop ten tęsknotę do pracy na roli - apetyt na ziemię. Szedł do

najcięższej pracy, byle talary uzbierać, aby za nie ziemię w Pol-

sce kupić i własne gospodarstwo po powrocie do Ojczyzny założyć.

Nie zlat się wcale z klasą robotniczą w ścisłym znaczeniu tego sło-

wa. Nie rozumiał jej zadań, tymbardziej nie rozumiał socjalizmu.

Ale rozumiał krzywdę, czuł wyzysk, Nie miał żadnej obrony. -

Ksiądz szedł zawsze z fabrykantem. Darł sam z niego pieniądze i

każąc mu być cierpliwym, wskazywał na prevealą nagrodę w pu-

stym i milczącym niebie po najdłuższym nieb-ie życiu, He cierple-

W Ameryce czuł się czasowym.

niu. Chłop cierpiał i marzył o powmqie do Polski, o własnej ziemi.
gościem. Przyszłe losy:

botniczej nie obchodziły go wcale. Ale powoli rozumiał znaczenie
strajków. Wychodził na strajk niechętnie, lesz trwał, raz rozpo-
cząwszy wytrwale, po mazursku.

Na takim ruchomym, płynnym polu, w tak ograniczonym za-
kresie wypadło pracować socjalistom polskim. Pracowali zawzię-
cie. Zdobyli zaufanie u masy jako ludzie uczelwi, Wyzwalali ją z
pod wpływu i niewoli popiej, Dawali oświatę. Ale sami, po wy-
tetonych walkach politycznych w kraju, nie mieli w Ameryce
możności politycznego czynu. I na tym właśnie tle rozwinęły się
specjalne cechy psychiki socjalisty polskiego w Ameryce: pewne
oderwanie od życia i skłonność do nieskończonych sporów o pryn-

cypja. Bronisław D. Kułakowski.
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Obie panie sledzlaly w budu-

arze pankBronislawy przy usta-
wionej na małym stoliczku czar
nej kawie z liklerami, -Pani
Bronisława opowiadała swej

przyjaciółce o planach (na lato.
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cydowan! - mówiła. - Ulgo-
we paszporty zagraniczne, na-
turalnie mamy. Mąż przezor-
nie zaraz się o nie postarał na
wszelki wypadek. Ogromnie
trudno się zdecydować. Memu
mężowi lekarz doradza Vichy,
mnie Franzesbad, ale ponieważ
mój mążizna dobrze niemiecki
a ja francuski, więć wolelibyśmy
być razem, Radzą nam Rumu-
nę - podobnie bardzo ładnie i
tanio. Mąż wolałby kdo Wióch,
Kazia znów mówi, że tylko do
Ostendy, ale tam podobno dro-
go...

Przyjaciółka, pani Vera, pięk-
na blondynka o wielkich fijotko-
wych oczach
(złośliwi mówili, że nie tyle roz-
marzone, ile bezmyślne, zgadza-
jąc się zresztą, że to dodaje ła-
dnej kobiecie wdzięku) ze zdzi.
wieniem spojrzała na gospody-
nig.

- Drogo? Czyż wam to mo-
że robić różnicę?

PaniBronia wychyliła dusz-
kiem kieliszek likieru 1 z pewną
dumą odparła:
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mały okłopaosek był niegrzecznym,
przeto Z” matko powiedziała mu, 14 nię

moie dostać

Patraele się co on robil
Niech go matka tylko słupie!

Matki, nie i
posiadanie
takowego połądi
tek znie, mają kstyż, siernięna

legunks-dafele im Baaranio bez zwie
yjemne symptomy sostanę newnięte, z chwilę,
jie przytnie two aieambedia

środek na przeczyszczenie.

Tarą. w 0. 6. 7.

o
przez nie

, wiedy, gdy one
żądają O tle wymiotuję część ,

karsjeie Wasze dzieci
środka Bawamio

wy, skutkującz
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F. AD, RICHTER & CO, 104-114 Se. 4th S., BROOKLYN, N. ¥.
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     Na twarzach tych dzieci włoskiele nie widać Senne) rado
 

- Naturalnie. Teraz wszyscy

zamożni ludzie nie mają-plenię-

dzy. Bo skąd?

ustały. Akcje? Mamy akcyj

kilka szaf, ale mój mąż mówi, że

obecnie tylko dziki osie albo

desperat może sprzedawać ak-

cje. Gdym zażądała pieniędzy

na toalety letnie mąż dał mi

dwa, wyraźnie dwa banknoty po

500 złotych i oświadczył, że mu

si to mi wystarczyć. Cały ten

kapitał mam wjednej przegród-

ce w portmonetce. Cóż robić?

Trzeba -wszystko przeboleć,

przecierpieć. Pocieszam›się tem,

że bywa gorzej. Wiesz, naprzy-

kład Lusia przeżyła tragiczne

historje,

- No, ciekawam?

- Mążjej odmówił pieniędzy

na wyjażd. On jest tak brutal.

ny, iż oświadczył, że Lusia mo-

że spędzić lato razem z nim na

wsi. Dobre, co? Na ws... A

ponieważ mówił, że pieniądze

będzie miał dopiero po zbio-

rach, więc stanowczo pieniędzy

odmówił,

- To rzeczywiście tragiczne.

- Tak. Ona już się umówiła,

że pojedzie do Biarritz. Nie mo-

że się przecież teraz kompromi-

tować. Była u mnie, spłakała

się i'wiesz co biedaczka zrobl-

ła?

- Nie wiem!

- Poszła do jubilera i sprze-

dała za 500 dolarów kolczyki i

pierścionek, wiesz te ze sema-

ragdami.

- To straszne. Ale wam

przecież wciąż tak świetnie szły

interesy...

-- Owszem. Ale, gdy marka

spadała, mąż mój, który, jak

wiesz, jest bardzo obrotny i

przezorny, stał się kolekcjone-

rem, Wszystko, co miał, kład!

w kolekcjonowanie, byle marek

nie trzymać,

- Nie wiedziałam o tem za-

milowaniu. A cóż kolekcjono-

wal?

- Wszystko. Mamy przecież

duże mieszkanie. -Więc np. pe-

wnego rana, kiedyś tam, mąż

kupił 12 siodeł..

- A pocóż wam tyle siodeł.

- Bo to było okazyjnie. Ktoś

w cukierni sprzedawał i mąż ku

pił, byle nie trzymać marek. In-

nym razem kupił 300 łańcu.

chów...

- Ato znów poco?

- Okazyjnie. Dla lokaty. Z

rok temu kupił cały pokój her-

baty... .

- Na pa... na handel?

- Nie. Aby ulokować pie-

niądze. Mąż wciąż coś kolek-

cjonował, Mamy naprzykład ze

40 lornetek 15 aparatów foto-

graficznych, jakieś |przyrządy

dla marynarza na okrętach, ga-

ly pokój papierosów i"tytuniu.

Raz znów po jakieś zwiniętej re-

Dobre interesy |
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„JELAZNA PIĘŚCA CZŁOWIEK

-- OBYWATEL

" (Ciąg dalszy ze str. 1,01.)

Nieźle się tutaj powodzi wspomnianym gwalelcielom praw
człowieka-obywatela. Chociaż Mussolini, nie bardzo ufając sku-
teczności pałek swoich pacholków, na czas wyborów wysłał swoją :

by módz w razie niepowodzenia
zwiać, za to obecnie używa sobie w całej pełni. Objechawszy część
Włoch, niezmordowany ten pjonier „równości!
grzmotami i piorunami, uzupełniając głoryfikację swoich czynów,
zapowiadając nowe serje awantur.

Dyktator Hiszpahii, general Primo de Rivera, stara sig na-
śladować swego włoskiego kolegę. Latem r. ub., dokonawszy za-
machu stanu, obiecał „uzdrowić" stosunki w
jednak rządzi krajem (o dzisiejszego dnia, bo... jest mu dobrze.

Donoszą z Iiszpanii, że de Rivera' nie ustąpi z obecnego sta-
nowiska, jak tylko pQ ciężkiej walce, chocłażby miało pociągnąć

 

rodzinę do Szwajcarji,

to za sobą wojnę domową.

Mustafa Kemal

 cyjnemi zarządzeniami

nistracyjn
   

Zamyka szkoły,

turecki znisz

 

 

zone

Koszta ten gospodarki ponosi klasa pracująca, która płaci w
Turcji coś około 70 procent podatków.

Wiadomości, dochodzące z Rosji Sowieckiej reasumują się do
niedostatku mas, a o nieustającym ucisku szeroko rozpisuje. się
nawet prasa sowiecka,

Oto kwestje, bez rozwiązania których ani myśleć nie można
o stosunkach nórmalnych. Jak długo będą istniały Sayjety i biała
dyktatura, tak długo rozmaitego rodzaju awanturnicy i szumo-
winy społeczne nie spoczną przed okazją łatwej karjery, mając
materjalne i moralne wsparcie wsiedzibie centralnej. A upadek
centrali nie tylko że uwolni dany kraj z ucisku, ale oziębi także
zapał wywrotowców w innych krajach. R

i nie byłyby wysiłki i teror, nic 'nie jest w stanie

6 zegara historji, ale na chwilkę nawet

Jak wielkie

nietylko warmii w

  

zatrzymać. |

 

stauracji mąż kupił kilka tysię-
cy butelek win wódek,likierów.
Z- Poco aż tyle?
- Oh, cała piwnica zajęta,

wszystkie szafy. A ile razy na-
kładali podatek od alkoholu -
mąż aż się pokładał ze śmiechu.
Bo przecież nam nic nie mogli
zrobić To znów, gdj pewien
akuszer wyjeżdza z Warszawy,
mąż kupił od niego wszystkie
przyrządy. " *
- A to poco? <
-Bo była okazja.) Tanio.

Mamy ze 6 mikroskopów, kule
bilardowe, 11 maszyn do pla-
nie, dwie skrzynie termometrów
i barometrów. Zaczął mąż też
kupować obrazy, ale przestał,
bo tu się nikt na tem (nie zna.
Kupił raz 6 prawdziwych Ru-
bensów. Zaprosił kilki mala-
rzy; ale cl, przez zawiść natu-
ralnie, powiedzieli, że (o świe-
żo robione kopje Od tej pory
mąż się zniechęcił do okrazów.
- I cóż wy z tem wszystkiem

będziecie robili? -
- Nic. Niech stoi i

Coprawda, bardzo nam)
pieniędzy potrzeba, ale

drożeje,
nieraz

akoś so

jei, gdyż file dowiedziały, że Kongres

 

Pasza zdobył sobie przydomek „tureckiego
Cromwella". Dotychczasowa jego władza zaznaczyła się destruk-

i, któremi zniweczył szereg aparatów admi-
Zaprowadził probibicję dlatego, ażeby wydawszy

na ten cel dziesiątki tysięcy dolarów, z powrotem prawo zanulować
ażeby je z powrotem otworzyć, jednak na sposób

 

pozwolił

łatwiej

 

ział -wszędzie

90 dniach i ustąpić,

bie dajemy radę. „Byle na ten
wyjazd zebrać..
- Będziecie jednak może mu-

sieli na to coś sprzedać?
-= O, nie. Myśmy to' inaczej

obmyślili. Mąż kupił przed kli-
ku laty taką niby willę gdzieś
pod Kaczym Dołem, Nigdy tam
nie byłam, bo to, powiadam, ci
dziura, rudera? Nic nie warte.
Otóż chcemy to wynająć, a za
te pieniądze „spędzimy ze dwa
miesiące w jakim przyzwoltym
kurorcie za granicą
 

Z POWODU PROTESTU PRZE.
CIWKO „BIAŁEMU TERRO-

ROWI W POLSCE"

Z powodu protestu przeciwko
„białemu terrorowi w Polsce"
gazeta „Za Swobodu" czyni na-
stępujące uwagi:

„Protest pomiędzy innemi pod
pisał i p. Herriot, który przed
rokiem był w Rosj? i tak. usihite
proponował idee porozumienia
między Francją a Rosją Sowiec-
ką. :Powróciwszy do kraju przez
Warszawę p. Herriot chętnie się
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Na nacjlcb. radiotelefonicznych obsenie sg" bafded" iijxi,
Jand, a jut trzeba się przygotować na mowy w u. Wlobu tych miastach odbywają się konwóne
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#' ciągle nadebodzą wiadomości z Cleve.

 r

dzielił swem! wrażeniam! z Rosji
+A wrażenia te były dość różowe:
Sowiety weszły na drogę kultury
1 ewolucji i system sowiecki
wcale nie tak straszny jak go
malują białogwardziści  wszel»
kich narodowości.
Jakże się to stało - zapytuje

dziennik rosyjski, że p. Herriot-
jest tak doskonale poinformo-
wany o nadużyciach w polskich
więzieniach i tak mało wie o tem
co się dzieje w Rosji?.
Czemu przypisać należy, że bę

dąc w Moskwi nie zainteresował
się losem rosyjskich więźniów?

Nie podajemy w wątpliwość
humanitaryzmu p. Herriota i
jego towarzyszy, Bardzo - nas
cieszy, że bierze do sercalos pol.
skich więźniów politycznych, po-
między którymisą i rosjanie, ale
dziwi nas, czemu, tych humani-
stów nie wzrusza los więźniów
politycznych w Rosji?"

Wielki magnes wyrywa lu-

dziom parasole

LONDYN, 7 czerwca, - Publi-
czność zwiedzająca oddział inży-
nierski na›państwowej wystawie
w miejscowości Wembley zmuszo
na jest trzymać silnie przy, soie
wszystkie przedmioty metalowe,
które są porywane siłą wielkiego
magnesu znajdującego się na wy
sławie. Nieopatrzni goście potra-
cili szpilki od kapeluszy i krawa.
tów. a nawet parasole, które zo-
stały im wyrwane z rąk siłą przy
ciągającego „magnesu ważącego
6,720 funtów.  

ZŁOCISTY ZACHÓD ŻYCIA

Dwa tysiące lat temu Rzymia-
nie mawiali: „Non est vvere, sed
valere vita", to znaczy: Nie życie
samo, lecz zdrowie jest życiem.
Wielu używających Trinera Gorz
kie Wino, pisało do nas, że jeżeli
dziś, po sześdziesięciu lub siedm.
dziesięciu latach życia cieszą się
złotym wiekiem tak, jak się cie-

 

   

  

szy każdy złotym zachodem słoń
ca po pięknym dniu, zawdzięcza»
ją to jedynie Gorzkiemu Winu
Trinera i pozostawią zaufanie w
to lekarstwo jako cenny spadek
swym dzieciom. „Mój ojciec uży-
wał i otrzymał ulgę w dole»
gliwościach żołądka - chwali je
bardzo" tak pisał nam p. Matt
Molek z Silberbow, Mont., a.listy
w podobnym tonie nadchodzą do
nas często. Zadowoleni klienci są
dumą firmy Joseph Triner Com-
pany, Chicago, III.,7a Trinera
Gorzkie Wino po 34 letniej po-
pułarności słoi dziś na czele le-
karstw domowych w wypadkach
lichegoapetytu, zatwardzenia, bó
łów głowy, nerwowości i podob=
nych zaburzeń żołądkowych. -
Trzymajcie go zawsze w dom!

 

 

Brooklyn i okolica

 

DO OGÓLNEJ WIA-

bomoscr
Na tej drodze pragniemy za.

wiadomić Szan, Kolegów i Kole»
żanki z Towarzystw Spiewaczych.
oraz Szanowną Publiczność,- że
na posiedzeniu odbytem dnia 3go
czerwca, b. r. były członek Tow
Śpiewu „Łutmia" w Brooklynie,
ob. W. Jankowski, który swego
czasu zajmował urząd! skarbnika
w Zjednoczeniu Śpiewaków: na
Wschodzie -- został na ogólne żą
danie członków z tego Towa-
rzystwa wykreślony za czyny nie
honorowe i za nadużycie koleżeń-
skiego: zaufania.
Zbłądzić jest rzeczą ludzką, -

lecz i błąd naprawić się powin-
no, lecz od osobnika tego pokro-
ju, spodziewać się tego nie może
na.
Nie chcąc nadal narażać na

szwank dobrej opinji naszego T»
|warzystwa v powody jednostki,
postanowiliśmy chwycić ślę tego
drastycznego środka i potępić go
publicznie, to niniejszem do o-
gólnej wiadomości podajemy.
Tuszymy jednak głęboką na-

dzieję, że Szan. Publiczność, jak
dotąd ,tak i nadal szczycić nas
swem poparciem nie przestanie.
za co zgóry dziękujemy.
, Gześć Pieśni!
Kazimierz Bogdanowicz, prezes

 

ZGUBA
 

Parę tygodni temu jedna z pań
pozostawiła torebkę z pieniądzmi
wkościele św. Krzyża, 161 - Tota
ul., w South Brooklynie. Torebka
z pieniędzmi znajduje się u niżej
podpisanego:

Ks. W. Trzepierczyński,
161-15th St., So. Brooklyn.

Piknik Tow. „Dzwon

Zygmunta"

 

Wniedzielę dnia 22go czerwca
b. r. odbędzie się w Cypress Hill
parku wielki piknik Chóru
„Dzwon Zygmunta."
Początek o godz. ej popoł.
Muzyka prof. J. Mroza.
Cena biletu 55c.

Złączone Oddziały Polskiej Ro
botniczej Kasy Chorych z New
Yorku, Brooklyma i Astoria
urządzają „WIELKI PIKNIK"
w Astoria Casino Park, róg Bro
adway i Steinway ave, Long
Island City, w niedzielę, dnia
6-go lipca 1924 roku.
Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P.. Mroza,  Więlka

 

- sale do tańca, obszerny cienisty
ark. W
Karuzela, huśtawki 1 różne

przyrządy dla rozrywki _doro-
słych i do zabawy dla dzieci, -
Miejsce do gry w piłkę i do wy.
ścigów o nagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie. :

Początek zabawy ó gódzinie
1-ej po południu. *
Wstęp 50 cen. od osoby.
Dojazd do parku: Z New Yor-

ku górną koleją drugą Ave., do
57 ulicy, tam przesiąść na po-
ciąg do Astorji wysiąść na sta-
cji Broadway, Subwajem do
Grand Central, tam przesiąśćna
na.pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji Broadway, Ze $o. Bro-  

oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść na pociąg
do Astorji, wysiąśł na stacji
Broadway tam Komitet wskaże
drogę do parku, 4 bloki na pra-
wo. Z Brooklyna, Crosstown
Cary do 'Steinway Ave., w Asto
rji, dojechać do samego parku.
Jazda tylko 5 cen. ty
 

PIKNIK
 

Komitet Okręgowy Zw. Sor
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 1t-ej
przed południem, w Liberty Par-
ku, 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L. I W

Kręgielnia o fagrody; różne za
bawy i niespodzianki. Doborowa-
polska orkiestra.  Wstep 506.
DOJAZD: z dołu miasta. i

Bronx brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na. Astoria i wy-
siąść na Grand Ave., lub Subvyay
do Grand Central zmienić na A-
storia'do Grand Ave. Z Brookly-
na brac Crosstown Ave., lub Gra-
ham Ave tramwaj do Hundes-
point i brać Astoria Subway do
Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
kiwać komtiet

 

 

Nauka języka polskiego dla
dzieci w'szkole św. Krzyża, 161
15ta ul., w South Brooklynie, od-
gwa się w środy i piątki od go-
ziny 3:30 do szóstej wieczorem.

Nauki udziela ks. W, Trzepier-
czyński.

FRANK WENCK
Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem sawodzie

Do umiarkowanych cenach.

102 B - Eekford St,
pRookLrx, w.v.

Telefon, Grecnpcint Kitt

---
Triston Stage sorted

HENRYK SOKAL, M. D/*|
383 South Third Street ,

BROOKLYN, x v. i
Godziny urzędowe:

Od 12 - 1, od 8 - 8 więcóe, .=:
 

(yp,

POLSCY LEKARZE ...,

---.

 

Telefon: Greenpoint tig
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
Brooklyn. N. Y.

pom, Mantaru .
doEdropy badaling.

dja +
-_

Telefon: South. 9%
St, M, Lewandowski, M., D.

SpecJalista - Chieurg

  

  

mn
do ) rano: 1 do 2 popa.

wo nteaslole't of 4ao 10
ror Fourth Aver, Brooklyn, N.

Blisko fied. Street ' |

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

568 Leonard St.. 116 North 9th St.
Blisko Nassau Av. > blliko Berry t.
Od 1"do popol. a 08 3 do 10 rano:
088 da t leca 108 P #54 Wagen
Telephone: Greenpolnt 2403. 373

   

     

 

Telefon: Greenpoint. zr

Dr. Marion R. Siudziński
cobzixy orsows

bo południa i € do & wiecedr.
W 00 #.00 10 rano.

<> 17% Metropolitan Aveniie

Dom Bedford Ave. | Bary St.
BROOKLTN, N/T.
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SKARBIEC WIEDZY
prowadzi

  

W dzi

 

HAKLBEY
Traoba: rig weryé - uplynal wiek stot

 

1. KRASICKI,
e niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

pytań a różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzi
m7 odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się, Nie traśmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzień-
mie pracy nad sobę, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedzy

Kestaiémy siebie i sachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza -- to
potegs. Bądźmy potężni! 

HISTORJA POLSKI

Kto objął władzę po wygnaniu i
śmierci Bolesława 11? Jakie by.
ty główne rysy charakteru Wła
dysława Hermana? Kim był
Sieciech? Jaki wpływ posiadał
na króla i rządy? Czem się za-
kończyła jego karjera politycz»
na? Kto objął rządy po Włady-
sławie Herm'anie'!

 

Po wygnaniui śmierci Bolesła-
wa Śmiałego, tron po nim objął
brat jego, -Władysław Herman
(1080-1102), Nowy król był prze-
ciwieństwem puplzvdmew O ile

tamtego cechowały śmiałość, sprt
żystość i bystra inteligencja, o ty-

le WładysławHerman był słaby

zarówno na ciele, jak i na umy-

śle, To też rządził on Polską wła-
ściwie nominalnie, gdyż faktycze

ne rządy sprawował wpierwszej

połowie jego panowania ambil-

ny wojewoda Sieciech, a w dru:

jej - energiczny i dzielny s

germanony Bolesław, -zwany
Krzywoustym.

Jako człowiek słaby, Włady
sław Hetman staral sobie zaber-
pieczyć spokój przez małżeństwo.
Pierwszy raz pojął za żonę czes-
ką księżniczkę Judytę; drugie je-
go małżeństwo było z księżnicz-
ką Juttą, siostrą monarchy wę-
gierskiego.
W -sprawach -wewnętrznych.

pierwsze skrzypce w nam!/me

trzymał nmbllm wielmoża, woje-

woda Sieciech, Nosił się on ze

śmiałemi myślami, ażeby wylę-

pić dynastję piastowską, a na jej

miejsce obsadzić na tronie swoją

własną. -Wywierając przemożny

 

+
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wpływ na niedołężnego W

sława zdokał go namó-

wit do wielu nizkich i zdradzie

kich czynów. Między innymi po-

kierował on tak decyzją króla,

że ten wypędził zupełnie z kr

ju swego rodzonego syna Zbig-

   

 

niewa. Mieszko, syn Bolesława

Śmiałego, który towarzyszył oj»

cu na wygnanie, po powrocie do

 

  Polski, został przez Sieciecha o-

truty. Załatwiwszy się wtak
wy sposób z dwoma piastowicz

mi Urapieźny Sieciech całą swą

uwagę skierował z kolei na dru-

giego syna Władysławowego -

Wolesława Krzywoustego. Tu jed-

nak spotkał go sromotny zawód.

W obronie młodego Bolesława

stanęła murem szlachta, przywią-

zana do dynastji piastowskiej. -

Na czele opozycji stanął wp

wy kasztelan wrocławski, Mag-

ci sprowadzili z

wygnania Zbigniewa i wydali mu

gród wrocławski. Obaj bracia dla

łatwiejszego pokonania wspólne

go wroga, potężnego Sieciecha,

połączyli się i wspólnemi siłami

oblegli Płock, żądając od ojca wy

dania Sieciecha. Po krótkim opo-

rze Władysław Herman musiał
się zdecydować na -
nom swego ulubieńca i faworyta.
Sieciech został skazany na wy-

gnanie, a państwo zostało podzi

   

 

 

   

  

   

  

  

 

lone pomiędzy obu braci. Zbię
niew otrzymał ziemie polańskie
(Wielkopolskę i Mazowsze ›, a Bo

 

Jesław Krzywousty _kraje chro-
backie, t. j. Małopolskę i Śląsk
Władysławowi Hermanowi zosta
wiono tylko nominalną władzę
naczelną. Umarł on w r. 1102, po-
chowany w Płocku

 

 

POSZUKIWANIĄ

Konsulat Generalny uprasza
osoby (niżej wyszczególnione,
lub osoby mogące udzielić infor
macji o nich, o łaskawe zgłosze
nie się do Konsulatu Generalne-
go Rzeczypospolitej Polskiej, 953
Third Ave., New York, N. Y. ce-
lem otrzymania wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych.

Miller Edward, Polak katolik,
stale w Brooklynie, N. Y.
Muzyka Roman syn Jana, od

1913 r. w New Yorku.
Barański Józef i Leokadja, sta

le w New Yorku.
Hainpyk Zygmunt, zegarmitrz

stale w New Yorku.
Zyskoski Aleksander, stale w

New Yorku.
Brunt Marta,

Yorku.)
Ks. Śzeter Rafal, poszukiwa-

ny przez Emilję Grochowską.

PercJan, ostatnio w Norwalk"

N. J. |

Albrecht Jan,

Yorku)

Romanow Mikołaj, od 1914 r.

~w. Baltimor, Md.

Morgan Helena, stale w New

Yorku.

Pluciński Władysław, stale w

New Yorku.

Paszkowski Marcin, ostatnio

w Bridgeport, Conn.

Wąsowiez-Dunin Zygmut, po-

szukuje Miłacha Jaxa-Plewkie-

wicza, |

Mews“ Wiktor, przebywa

w Stanie Pensylvania, poszuki-

wany przez Stanisławę Bugwid

z Wąsocza.

Czabińska Anna, stale w New

Yorkuu pani B. Tulka.

Mazur Franciszek, od 1920 r.

w Chicopee, Mas.

Szydłowel Shilar Nestor, 0:

statnio w Carnegle, Pa.

© Skrzypczak Michal, poszukiwa.

ny prqez Konsulat w Pittsburgu,

stale w New

stale w New

a. |

Tyliszczak Anna, stale w New

Yorku.

Halbin Szczepan, Wchodzi ze
  

 

  Nigdy nie wzywają lekarza. „Ma-
my Dra. Piotra Gomozo w naszym
Plnt, ,.pisze pani
Gottfried Janson. z Rosholt, S. D.
„Mamy siedmioro deieci, lecz nigdy
m mywAlnmy do nich lekarza przez

y teh czas, nawet podczas epidem
innny" Listy jak powplary true
fnaczą powód, dla którego to lekar-
#two ziołowe stało się tak populaznem

, familijnem. Nie jest to
Tekazatwo apteczne. Po szczegóły pis

Dr. Peter Fahrney & Sons Co:
Washington Blvd., Chicago, K.

 

a wii a oem iwyrwaniem fate

bitin 

wsi Jankowice, pow. Chrzanów
„Poszukiwanyprzez Józefa Ko-
ziarza.

Drohejko Jozef,
Wilna,
wach spadkowych.

Godek-Jan i Apolonja, stale w

pochodzi w

| New Yorku.
Żuchowski Michał i Włady-

sława, poszukiwani przez Karo-
linę Chęciską.

Indyk Tomasz, poszukiwany
przez Katarzynę Indyk
Byczkowski Jan, ostatnio w

Claremont, N. Y.

Gwałtowneburze w stanie
Indiana

INDIANOPOLIS, 10 czerwca.
- Skutkiem gwałtownej burzy
deszczowej, jaka przeszła dwu-
krotnie ponad stanem Indiana,
ludność poniosła wielkie szkody
dochodzące miljona dolarów Je-
dna osoba została zabita, a 6
giężko rannych od piorunów.

PHILADELPIA, PA.

DO WETERANÓW A. P.

Związek Weteranów Armji Pol
skiej zwołuje posiedzenie wszy-
stkich weteranów z Filadelji, i
okolicy. .
Sprawa jest nadzwyczaj ważna.
Data posiedzenia"- 13go czer-

wea, br. ,o godz. 7:30: wieczorem
w Klubie ob. Pol, 2808 E. Alleg-
heny Ave.

* ~-Czekit
F. Szulczewski, P

  

  

  

   

 

|

 

poszukiwany w spra-,

 

NOWY ŚWIAT, ŚRODA, 11 CZERWCA

Pani Payne Whitneyi córka, żegnają się z „Pony", którego podarowali
«celem zebrania funduszu na mleko dla biednych dzieci w

f >|
(WEDNESDAY, JUNE 11,

 

 

 

 

 

i komitetowi urządzającemu bezar
New Yorku
  

ZAWIADOMIENIA

 

POLSKA SZKOLA RY-
SUNKOW I MALARSTWA

Dowiadujemy się, że wkrótce
założona zostanie w New Yorku
polska szkoła rysunków, malar-
stwa i rzeźbiarstwa. -Szkoła z
początku /prowadzona będzie
przez artystkę malarkę, która
niedawno przyjechała z kraju.
Od zgłoszeń zależy rozmiar i

cena kursów. Opłata będzie
bardzo przystępna. Zgłoszenia
z grzecznośn przyjmuje „Nowy

wiat", Listy adresować Nowy

wiat, 24 Union Squre, W. 0. S.

Nie tylko z grzeczności ale z

obowiązku. Oto zaczyna się

realizować marzenie nasze zało-

żenia Akademii Sztuk Pięknych

w New Yorku. Życie kultura.

ne budzi się i coraz głośniej i

piękniej się wyraża. Gdy panna

Nestor ogłosiła otwarcie szkoły

klasycznych tańców nie marzo-

no nawet o możności prowadze

nia takiej szkoły. Przekonaliś-

mysig, że nasze pojęcia o Polo-

nji nie były dokładne. Zaglą-

dnijcie kiedyś do szkoły miesz-

czącej się w Domu Narodowym,

przypomnijcie sobie świetne po-

pisy tej szkoły a przekonacie

się, że nie tylko prosperuje I się

rozwija ale jest dzisiaj jedną z

najpiękniejszych placówek kul-

turalnych, bo kształci fizycznie i

estetycznie dzieci polskie. Ma-

my więc nadzieję, że druga szko-

ła polska w New Yorku będzie

początkiem wielkiej instytucji,

którą kiedyś będziemy się chlu-

bić.

   

  

PIKNIK!

Szanowni Rodacy w New

Yorku i okolicy zawiadamiamy

Was, że Tow. Spiewu Harmonja

urządza Piknik w dniu 29 czerw

ca, w Astoria Casino Park,

przy Broadway i Steinway Ave,

Long Island City. Bedzie to Pi-

knik największy w tym sezonie.

Komitet daję dostatecznę gwa-

rancję, że każdy się ubawi do-

skopale w gronie znajomych i

EXTRA! EXTRA!

przyjaciół, Orkiestra składająca

się z szesnastu najlepszych mu-

zykantów pod batutą znanego i 

uczciwego członka _Harmonji,

ob. A. Kempińskiego przygry=

wać będzie bez przestanku, aby

tylko zadowolnić szanownych

gości.
Przygotowano szereg nlespo-

dzianek, które są trzymane w

sekrecie przez komitet zabawo

wy. Uważajcie na ogłoszenia w

prasie, a dowiecie się bliższych

wiadomości dotyczących pikni-

ku i niespodzianek,

Sekcja Wykonawcza Kampa-

nji Kościuszkowskiej urządza 14

czerwca, w sobotę, Bal Poziom

kowy na małej sali Polskiego Do'

mu Narodowego 19-23 St. Marka!

Place w New Yorku, o godzinie

7 wieczorem. Cena biletu 50c.

Ponieważ dotychczas urządza

ne przez Sekcję Wykonawczą pa

dobne zabawy cieszyły się po-

parciem Polonji, przeto Komitet

urządzający rzeczony Bal, jest

pewny, że Polonia z New Yorku

i okolicy poprze jego wysiłki

na zabawę tłumnie pospieszy -

o co szczerze: prosi

    

Komitet.

BAYONNE

Polsko - Amerykański Klub

Obywatelski urządza siódmą ro-

czną wycieczkę w niedzielę, dnia

13-go lipca 1924 roku. Robota

przygotowawcza do tej wyciecze

ki jest w pełnym toku.

jęto wielki parowiec, który po-
mieści na swoim pokładzie z gó
rą dwa tysiące osób. Zgodzonę
najlepszą muzykę, zamówiono

przystań w miastowym urzędzie

i zaczęto już sprzedawać bile»

ty. Co do sprzedawania biletów
to klub musi się obawiać, aby
nie był zmuszony szukać drugie
go mększego parowca. bo jesz

cze dwa miesiące z górą do wy-

cieczki, a już kilka set biletów

rozsprzedanych.

To nie są żarty! Jak wiado-

mo P. A. K. O. posiada już z gó-

rą tysiąc członków i to najlep-

szych obywateli polskich w Ba-

yonne. Klub stara się, aby mło-

dzież urodzoną tutaj wciągnąć

do tego klubu, co już po części

się udało, Tworzą się w klubie

różne komisje i kółka. Utwó-

rzono komisję oświatową, która

 

  

 

         

  

       

 

ma za zadanie urządzać tylko

odczyty. Na czele tej komisji

stoi "ob. Szredzeński. _Kółko

śpiewacze, którem będzie kiero-

ob. J. Zygmunt. Komitet poli-

tyczny, którym kieruje ob. P.

W. Skłodzień.

Kto życzy sobie bilet, niech

sig uda do P. A. K. O. pn. 29 W.

22nd St., Bayonne, N. L, a tam

dostanie i to zaraz, bo może być
za późn

JERSEY CITY

Zawiadomienie

Do wszystkich Towarzystw, Klu-
bów i całej Polonii

 

Szanowni Bracia i Siostry!
Jak Wam wszystkim wiadomo,

że Kamitet nowego Domu Polskie
go zakupił plac pod nowy Dom
Polski, na Grove i rogu Bay ul.
j ma zamiar w jaknajkrótszym

rozpocząć budowę Domu
Pnlxku—gu

Dia dobra sprawy i wcelu jak
najszerszego -rozpowszechnienia
ludowy Domu Polskiego, Komi-
tet urządza Wiec 16go czerwca,
w poniedziałek wieczorem o Tej
godzinie w Domu Polskim, 187
Brunswick ul. i zaprasza na ten
Wiec wszystkie Towarzystwa -
Klubyi całą Polonię z Jersey
ty, ażeby podać do ogólnej wia-
domości sprawozdanie Komitetu
jak sprawa postępuje i przystą-
pić do wspólnej pracy i jaknej-
prędzej rozpocząć budowę nowe-
go Domu Polskiego.
Z Szacunkiem

K. Radziwanowski, sekr....

       

  

Pamiętajcieo Funduszu Im.

Pamiętajcie o Funduszu

Interesy do sprzedania
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Realności do sprzedania
(Real Estate jor Sule)
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4 FAM. DREWNIANY W BARDZO
DOBRYM ZTANIE, RENT $860
CENA $5700. GOTÓWKI $1200
wiADOMOŚC:  GAWLINSKI &
co. 206 DRIGGS AVE. BROOK.
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

i
DZIEWCZYNA do domowej roboty: to-
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\, (Real Estate for Sale)
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 ecsioe" złom, lone rabudowanie: byłe, iowen- Weeks
tare." Proto, Keler, 1086 Myrtle (erów Wie
Ave., Brooklyn. Otwarte w niedzielę(re

4 FAM. MUROWANY, 6 POKOI
DLA RODZINY, WAY, ELEK
TRYCZNOŚC, BIAŁE ZLEWY:
RENTY 81860. CENA $14,000;
GOTÓWKI 84000. Wiadomość:
GAWLINSKI & GO. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN

 

 

$750 KUPI
Nowytdom, gotowy do sajecta, obszer.
ne 5 pokol z piwnicą, 3 loty z domem,
przy szkole A tramwaju, do New Yor.
ku 35 minut. Mortgage można spłacać
po $20 miesięcznie. Wiadomość u wła
ścietela; Malinowski, pokój 244, 208
Broadway,nóg Fulton St.
New. Yorku od 10 do 3, w nledzlelę
do 1 godziny Lace
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świeżo" MALOWANY, RENT

$1820. CENA 614.500. GOTOWKI

wsDLE UMOWY, WIADOMOŚC

GAWLINSKI a CO. 206 DRIGGS

AVE. BROOKLYN.
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